Na święto Morza 


-22-29/V 


zagadnienie morza w nowej 
strukturze gospodarczej Polski 
nabiera szczególnego znaczenia. 


Z państwa wybitnie rolniczego I 


stajemy się państwem rolniczo- 
przemysłowym. 

Dzięki nowym granicom na za- 
chodzie posiadamy trzeci co do 
wielkości skoncentrowany okręg 
przemysłowy na kontynencie euro- 
pejskim i linię wybrzeża morskie- 
go długości pnad 500 km. z takimi 
portami jak: Gdańsk, Gdynia 'i 
Szczecin, nie mówiąc już o kilku 
mniejszych. 

Przemysł nasz zniszczony przez 
| okupanta zdobył już dziś podstawy 
rentowności. Równolegle z -jege 
rozwojem rozwijają się nasze por- 
ty i żegluga morska. 

Nie przyszło to i nie przychodzi 
łatwo. Wszystkie nasze porty zni- 
szczone w bardzo dużym procen- 
cie — można powiedzieć, że ślad 
tylko po nich zostal. Dla przykła- 
du kilka cyfr: 

Przed wojną Gdynia posiadała 
07 urządzeń  przeładunkowych. 
246 tys m? powierzchni magazy- 
nów, i 11.530 metrów nabrzeży. W 
kwietniu 45 roku w Gdyni zostało 
tylko 7 urządzeń przeładunko- 
wych, 50 tys. metrów kw. pow. 
magazynów i 3.350 m. nadbrzeży. 


Port Gdański w latach 38-39 wy- 
 posażony był w 92 urządzenia 


przeżadunkowe, z czego zostało 
tylko 4. Z 290 tys. metrów kw. 
magazynów pozostało zaledwie 
3.000. 

Z 21.400 m.- nadbrzeży ocalało 
4.200, 

W Szczecinie procent zniszczeń 


był jeszcze większy. 

Ale i to, co zostało wymaguło 
mniejszych, lub większych remon- 
tów i przeróbek. 

Po 2 latach pracy Gdynia roz- 
porządza 32 urządzeniami (w 46 r. 
— 22), Gdańsk 30 (w 46 r. — 19). 

Powierzchnia magazynów w 
Gdyni wzrosła o 104 tys. metrów 
kw, (w 46 r. — o 29 tys m. kw.) w 
Gdańsku o 49 tys. m. kw.) w 46 r. 
= "LO" TySa4n,. lew.) | 

O Szczecinie możemy powie- 
dzieć tyle — w kwietniu 44 roku 
byty tylko gruzy, w przeciągu ro- 
ku pracy port Szczeciński przy- 
Jat przeszło 400 statków. 


(Dalszy ciąg na str. 3) 
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mówi gen. Paszkiewicz 


Podczas 
sejmowej zabrał gics w dyskusji po- 
seł gen. dyw. Gustaw Paszkiewicz. 

W przemówieniu swym gen. Pasz- 
kiewicz poruszył szereg dotychczas 
mało znanych faktów, odnoszących 
się do działalności polskiego rządu 
na emigracji w czasie wojny. 

Poniżej podajemy wyjątki ze wspo 
mnianego przemówienia. s 


. BUNT 
PRZECIWKO GEN. SIKORSKIEMU 


W tydzień po przybyciu do Anglii 


trwającej obecnie sesji | szym, najbardziej niefortunnym. Mówi 


An- 
go W 


o nadużyciach finansowych gen. 
dersa i o karnym przeniesieniu 
rezultacie tych nadużyć. 


SPOTKANIE CHURCHILL — ANDERS 


Mówca przypomina sytuację, kiedy 
Anglicy ponieśli: klęskę w Afryce, a 
Niemcy ~- stali pod Stalingradem i na 
Kaukazie. Groziło to zajęciem Iraku, 
bez którego Anglia nie moglaby prowa- 
dziń-. woiny- -Dochodzi + do spotkania 
Churchill - Anders w Teherarie. 

Anders jest zdania, że Armia Czer- 
wona - już nie istnieje i wtedy zapada 


tajna decyzja przerzucenia Wojska 


| 
przychodzi bunt przeciwko gen. Sikor- | Polskiego z ZSRR na obronę pól nafto- 
skiemu. Gen. Buchard - Bukacki opusz- |wych Iraku. Wojsko wychodzi. Ander- 
cza Sikorskiego i z innymi generałami | sowi zapewnia się całkowitą bezlsar- 
opanowuje wojsko. Raczkiewicz daje | ność. 
dymisję Sikorskiemu ze stanowiska 
premiera. Bunt w wojsku — mówi da- , NIEUDANY ZAMACH 
lej gen. Paszkiewicz — stłumiłem od- NA GEN. SIKORSKIEGO 
działami swojej brygady. Dwóch ofi-|. Gen. Sikorski jest w rozpaczy. Na 
cerów zmusza premiera Zaleskiego dO | terenie Iraku prof. Kot prowadzi taj- 
rezygnacji i Sikorski znowu jest na-|ne rozmowy z Andersem. Gen. Sikor- 
czelnym wodzem i premierem. Gen. Si-| ski przyjeżdża : odbywa odprawę w 
korski coraz częściej mówi o koniecz- | atmosferze . niebywalego podniecenia; 
ności nawiązania stosunków ze Zwiąż. przygotowuje się zlikwidowanie gen. 
kiem Radzieckim, widząc na wschodzie ; Sikorskiego. Na godzinę przed odpra- 
główny ciężar sprawy polskiej. Wybór; wą — mówi poseł Paszkiewicz — An- 
gen. Ancdersa na dowódcę wojsk, for-: ders: wzywa go do siebie zapowiada, że 
mujących się w Związku Radzieckim) w tej chwili będzie zlikwidowany Si- 
w 1941 r. — mówca nazywa  najgor- korski i zwraca się do niego, aby po- 


Poriy polskie pracują pełna parą, W Szcze cine, Gdańsku 


dziennie tysiące ton towarów. 


Węgiel największe hboguctwo Polski 


OOO 06 


i Gdyni ładuie- sje 


Wsrod mich węgiel zajmuje pierwsze miejsce. 


Gen. Pasz- 
kiewicz - odpowiada, że przygotowane 
są oddziały wojsk pancernych (jego 
brygady) i jeżeli gen. Anders  przystą- 
pi do likwidacji gen. Sikorskiego pa- 
dnie sam od pierwszej kuli. Powiado- 
miony przez gen. Paszkiewicza gen. Si- 


korski przybywa na salę w otoczeniu. 
oficerów wojsk pancernych i potępia 
buntowników. Nie mając poparcia w 
rzadzie, nie może usunąć gen. Andersa. 
Śmierć gen. Sikorskiego — mówi pos. 
Paszkiewicz — nie była przypadkiem. 


Przyszłość niedaleka wykaże, kto i w 
jakim stopniu brał udział, ale w każ- 
dym razie udział sanacji był najwięk- 
szy. 


szedł razem z nim razem. 


WSPÓŁPRACA II ODDZIAŁU 
Z WYWIADEM NIEMIECKIM 


Mówca przechodzi do omówienia pra- 
cy II-go oddziału, stwierdzając, że ani 
na moment nie zerwano kontaktu z 
wywiadem niemieckim. Żona płk. Ga- 
no, szefa II Oddziału. uzyskała całko- 
wite poparcie władz SS. paszport wszy- 
stkie wizy i w towarzystwie niemieckie- 
go oficera wyjechała samochodem do 
granicy szwajcarskiej. a dalej przez 
Portugalię do Anglii. Ten fakt mówi 
wyrażnie, jak bardzo zależało wywia- 
dowi niemieckiemu na dogodzeniu wy- 
wiadowi polskiemu — oświadcza Do- 
seł. Paszkiewicz. 


KONFERENCJA DLA WYWOŁANIA 
WOJNY DOMOWEJ W POLSCE 


Mówca przypomina dalej, jak będąc 
w marcu 1946 r. w Anglii, żeby zlikwi- 
dować swoje sprawy, trafił 
|recję przy udziale 
Kopanńskiego i innych, 
nad tym, w jaki sposób 
nę domową w Polsce. Ustalono. że na- 
leży utrzymać stan najwyższego na- 
pięcia politycznego do dnia wyborów, 
Utworzono  6-tygodniowe 1 6-miesięcz- 
ne kursy i szkoły dywersyjne w Glass- 
gow. Gen. Paszkiewicz był w Glassgow, 
by przekonać się. jak wygląda 

riał przygotowany na kraj. 
dowódców, którzy objęli wojska leśne 
| posła Mikołajczyka i PSL. Lapaliśmy 
„Ich — mówi mówca — na terenie Bia- 
lostockiego. jednego złapano 
cie grajewskim, 
|skim | 


na konfe- 
Andersa, Kukiela, 
którzy radzili 
wywołać woj- 


mate- 


Szkolono 


w powie 
drugiego w łomzyń= 


m... 


W dniach 21 ij 22 bm. w sali konferen- 
cyjnej Centralnego Urzędu Planowania od- 
był się ogólnokrajowy zjazd delegatów 
Naczelnej Rady  Zrzeszeń 
Pierwszy dzień był poświęcony sprawom 
zwewnętrzno . organizacyjnym. W drugim 
dniu zjazdu, na zaproszenie Naczelnej Ra- 
dy: Kupiectwa, w obradach uczestniczył mi- 
anster Przemysłu i Handiu Flliary Minc. 

- Obrady zagaił wiceprezes Rady Naczel- 
nej Zrzeszeń Kupiectwa dr. Gebethner: któ- 
ry wyrażając zadowolenie zrzeszanoo:: Kij- 
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" Bołożenie Szczecina gwarantuje 
mu szybszy rozwój od innych por- 
tów — Odra będąca naturalną dro- 
gą komunikacyjną łączy go z ma- 
gistralą przemysłu polskiego ze 
Śląskiem. 

Szczecinem interesują się i to w 
dużym stopniu Czesi i Węgrzy, 
gdyż z uwagi na dogodne śródlądo- 
we drogi wodne i port ten jest dla 
"nich portem naturalnym. 

- Rokowania w sprawie tranzytu 
przez Szczecin są w pełnym toku. 
Już dziś  tranzytujemy towary 
czeskie, a ilość ich rośnie szybko. 
Rozwija się nasza flota handlowa. 

Przed wojną łączny tonaż: pol- 
skich statków pełnomorskich wy- 
nosił 123.198 BRT. Na skutek woj- 
ny tonaż zmniejszył się do dzie- 
więćdziesięciu kilku tysięcy. 

Obecnie dzięku otrzymaniu stat- 
ków w ramach reparacji i rewin- 
dykacji, .tónaż naszej „jloty. wzrósł 
odrazu.o 50 procent tzn. do wy- 
sokości 148.645 BRT. 
Rybołówstwo nasze liczy obec- 
nie 144 kutry i 1.100 łodzi. Cy- 
fry te są o wiele mniejsze niż przed 
wojną. Mimo to w roku 1946 ry- 
bacy  dalekómorscy ~ osiagnęli 25 
milionów kg ryb z połowów, co 
równa się wartości 600 milionów 
złotych. Połowy poszczególnych 
miesięcy były większe, niż cały 
połów 38 roku. Pobieżne oblicze- 
. nia-.połowów roku bieżącego po- 
zwalają przypuszczać, że osiągnię- 
ta zostanie cyfra 40 mil. kg. 

Plan trzyletni przewiduje rocz- 
ne zwiększenie taboru rybackie- 
goo50 kutrów i 100 łodzi i budo- 
wę trzech dużych trawlerów i lu- 
grów - rybackich. 

Ale najważniejsza rola naszych 
portów przypada na eksport wę- 
glu i cementu. | | 

Węgiel polski jest bardzo pożą- 
danym towarem na wszystkich 
rynkach. Dzięki niemu mamy za- 
łatwioną wymianę towarowa, co 
w obecnych warunkach jest rze- 
czą niezwykle cenną. | 

Mamy węgiel, przemysł i por- 
ty. Otwierają się przed nami wspa- 
niałe perspektywy rozwoju go- 
spodarcżego, a'co zatym idzie po- 
wszechnego dobrobytu. 

Włożyliśmy już wiele' pracy i 
wysiłku, musimy włożyć jeszcze 
więcej. C3 RZ | | 

Doroczne Święto Morza jest pod- 
kreśleniem naszych dążeń w kie- 
runku wzmożenia tych wysiłków, 
jest wyrazem  niezłomnej woli 
całego narodu, który zdecydowa- 
mie odrabia zaległości pokoleń. 


Kupieckich RP.. 


się obecnie w 


piectwa, że przemysł i handel koncentruje 
jednym resorcie, powiedział 
m. an „Minister Minc rozpoczął bitwę © 
handel. W tej walce zrzeszone kupiectwo 


rolskie staje, jako jeden z oddziałów _ po 
stronie słusznych postanowień Rządu". 
Z kolei dyrektor Rady Nacze:'nej Zrze- 


szeń Kupiectwa RP Brunon Sikorski złożył 
sprawozdanie z: bieżącej sytuacj  handiu 
prywatnego, 7 

Po referacie wywiązała się dyskusja, 
w którei zabierali głos deiegaci, reprezen- 
'ujgcy poszczególne województwa i zrze- 
szenia branżowe. Wskazywali oni m. in.. 
że zrzeszone i uczciwe kupiectwo pragnie 
nie tylko odciąć się od t. zw. handiu „dzi- 
kiego“, ale pragnie także uczestniczyć w 
walce ze spekulacją i drożyzną, Wysunięto 
m. in. postulat, aby urzędy skarbowe zasię- 
gały ocinii u zrzeszeń kupieckich w sprawie 
wydawania kart rejestracyjnych, uprawnia- 
jących do prowadzenia przedsiębiorstw han- 
dlowych. Dyskusje zamknął prezes. Izby 
Przemysłowo - Handlowej Hartwig wska” 
zując w imię dobra ogó:no — narodowego 
na konieczność ścisłego wsrółdziałania po- 
między Rządem a inicjatywą prywatną w 
całokszltatcie polityki gospodarczej pañ- 
stwa. 


DLACZEGO: WYDANO: BITWĘ? 


Z kolei na zaproszenie przewodniczącego 
zjazdu — dr. Gebethnera, wygłosił przemó- 
wieme minister Minc. Mówca z zadowole- 
niem chce skonstatować, że zarówno refe- 
renci, jak i uczestnicy dyskusji na ogół u- 
znawali konieczność wydania bitwy o han-. 
del właśnie teraz. 


HANDEL UWSTECZNIONY 

Następnie wyłożyi motywy, jakie. skłoniły 
Rząd do wydania tej bitwy. Są dwa głów- 
ne: po pierwsze,. jest rzeczą bezsporną, że 
nawet w okresie przedwojennym nasz han- 
del był uwsteczniony w stosunku do reszty 
gospodarki. .Jego formy organizacyjne by” 
ły przestarzałe r na wielu odcinkach tamo: 
wały rozwój gospodarki. Ta dyspraporcja 
w okresie”powojennym jeszcze wię pogNębi- 


la. — Gospodarka "przemysłowa -w*:* swożch. 


formach organizacyjnych unowocześniła Gię 
i zrobiła wielki krok naprzód, w dziedzinie 
handiu, jednakże nastąpiło dalsze uwstecz- 


nienie, w dodatku do handlu przeniknęły o” 
byczaie wojenne, niezgcdne z naszymi ten- 
dencjami rozwojowymi. 


NIEUZASADNIONA ZWYŻKA CEN 


Drug! moment: w ciągu powojennych lat, 
a zwłaszcza w ciągu ostatnich miesięcy na 
odcinku obrotu towarowego, a przede 
wszystkim na odcinku” handlu nielegalnego, 
zaczęły się gromadzić objawy, wskazujące 
na to, że zbyt wielka część dochodu naro- 
dowego pozostaje w tej sferze, zatrzymu- 
jąc rozwój naprzód całej gospodarki. Za- 
"1cdziłg. bezwzględna konieczność zharmo” 
nizowania dochodów z obrotu towarowego 
z gólnym poziomem dochodu narodowego 
tak, aby całość gospodarki naszej mogla 
się rozwijać. Ten stan rzeczy doprowadził 
na przełomie pierwszego i drugiego -kwar- 
tału obecnego roku, do groźnych objawów 
zwyżki cen, która nie miała uzasadnienia 
gospodarczego, jeśli chodzi o rozmiar zwyż- 
ki. W tej sytuacji Rząd nie mógł nie przy- 
BAĆ do tego, co nazywa się bitwą o han- 
del. zę 


KONTROLA CEN 


Treść i zadania bitwy o handel regulują 
ustawy przyjęte przez Sejm. 

Ustawa o zwalczaniu drożyzny dąży do 
tego, aby obiektywne instancje w postaci 
Komisji Notowań, obiektywnie i bezstron* 
nie określały poziom cen wyjściowych. Dą- 
ży do tego, aby Rząd w porozumieniu z or- 
ganizacjami samorządu gospodarczego. a 
w szczególności zę zrzeszemami kupiectwa 
mógl obiektywnie ustalić godziwe marże 
zysku, dąży. wreszcie do tego. aby na pod- 
stawie cen wyjściowych i godziwych marż, 
ustalić określone jawne, nie dowolne, ale 
poddające sie ścisłej kontroli ceny. 


PRZECIW ZŁOŚLIWEJ LEGENDZKE 


Intencją rządu jest przeprowadzenie bi- 
twy o handel i uporządkowanie handiu w 
Ścisłej współpracy z tymi e!'ementami, któ- 
re mają prawo reprezentować uczciwy 
handel. Nie może być mowy.i. należy to 
Uważać za złośliwą legendę z rzedu tych. 
które 'u nas tak często są rozpowszechnia: 
ne,. jakoby: 'zamiersenia rządu zmierzaly do 
zmiany mcdeliu gospodarczego. Nasz mo- 
dei gospodarczy nie uwzg:ędniał spekula - 
m PEEK "SJ 


Prezes Banku Narodowego E. Drożniak 


o polsko - brytyjskim 


układzie finansowym 


Jak wiadomo, rokowania na temat. 


uregulowania układu trwały pra- 
wie cały rok, a układ, podpisany 24 
czerwca 1946 r., przewidywał nastę- 
pujący sposób załątwenia:` 

1) Pretensja angielska w sumie 73 
mil. funt. szt. z tytułu sum, wydat. 
kowanych na materiał wojenny, wy- 
ekwipowanie i wyżywienie Polskich 
Sit Zbrojnych na Zachodzie została 
skreślona. Miała ona zreszta cha- 
rakter pomocy w trybie funkcjonu. 


jącej w czasie wojny między alian- 


tami umowy o pożyczce i dzierżawie 
(lend ant: lease). | 

2) Druga pretensja w sumie 47,5 
mil. funt. szt. wydatkowanych na 
żołd Polskich Sił Zbrojnych na Za- 
chodzie do dnia 5 lipca 1945 r., po 
dłuższym sporze, uległa zawieszeniu 
z tym, że Rząd Angielski zastrzegł 
sobie prawo.do-.otworzenia na nowo 
dyskusji nad ta sprawą. Zastrzeżenie 
to, sądzić należy, ma charaker raczej 
demonstracyjny, | i 

3) Na całkowite uregulowanie trze- 
ciej pretensji w sumie 32 mil. funt. 
szt. Rząd Polski zobowiązał się, na- 
tychmiast po ' ratyfikacji układu, 
wpłacić Rządowi Brytyjskiemu ze 
złota, zćeponowanego-w Angii, 3 mil. 
iunt. szt. į ponadto zapłacić 10 mil. 
funt. szt. w ciągu 15 lat w ratach po 


066.666 funt. szt. rocznie, przy czym 


pierwsza rata ma być wpłacona po 
5 latach od wejścia w życie umowy. 
Odsetki nie będa płacone, ani za okres 
poprzedni, ani w przyszłości od po- 
zostałych zobowiązań. 

Pozostała część  zdeponowanego 
złota zostaje Rzącowi Polskiemu na. 
tychmiast zwrócona bez żadnych wa. 
runków lub skrępowań. 


Poza tym Rząd Brytyjski zobowiaą- 
zał się przekazać bezpłatnie Rządo- 
wi Polskiemu różne towary z demo. 
bilu brytyjskiego na podstawie wy- 
boru przedstawicieli Rządu na sumę 
6 mil. funt, szt. Zaznaczyć należy, że 
w myśl ostatnio podpisanego układu 
hanclowego z kwoty tej 1,5 mil. funt. 
szt. zostało przesunięte na dostawy 
wełny. 


Wreszcie Rząd Brytyjski zobowią- 
zał się zorganizować przekazane Rzą 
dowi Polskiemu wszystkich aktywów 
b. rządu emigracyjnego, uzyskanych 
z sum kredytowych przez Rząd Bry- 
tyjski. Rząd Polski zaś zgodził się, 
aby Rząd Brytyjski w celu utrzy* 
mania opieki społecznej i szkolenia 
obywateli polskich w Zjednoczonym 
Królestwie w dalszym ciągu korzystał 
z części urządzeń będących własno- 
ścią Rządu Polskiego. 
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Min. Przemysłu! 


-Na Ogólńokrajowym Zjeździe Kupiectwa Polskiego 


cji jako nagminnego zjawiska. To, co się 
obecnie robi, to jest ciężką pracą Sprecy- 
zowania tego modelu i jeże.i się mówi, że 
to precyzowanie modelu jest  wymierzo.Je 
przeciwko sektorowi prywatnemu, zwlasze 
cza przeciwko handiowi prywatnemu, to 
jest to niesłuszne |. nieusprawiediwione. 
Odwrotnie można powiedzieć, że lo Co cię 
robi, to jest obrona zdrwo pmyśianego sek- 
tora prywalnego. 


Trzeba zrożutnieć, że nie chodzi tu a 
zmianę modelu, a o właściwe ustawien:e 
tego modelu, nie chodzi o likwidację han- 
dlu prywatnego, a o oczyszczenie go z 
powojennej p'agi speku.acyjnej — chodzi 
o jego uzdrowienie, 


JUŻ-SĄ SKUTKI 


Bitwa o handel właściwie się leszcze nie 
rozpoczęla, zostala dopiero zapowiedzia- 
na. Rozpocznie «się i będzie prowadzona 
konsekwentnie tak długo, póki się nie o- 
siągn:e odpowiednich wyników, Trzeba o- 
biewtywnie stwierdzić, że zapowiedź bitwy 
o handel pewne nieznaczne wyniki już dą- 
ła w postaci zarysowującej się stabilizacji 
niektórych cen. 

Nie ulega wątpliwości, że ta bitwa bę- 
dzie wygrana. Można to twierdzić na pod- 
siawie obiektywnej analizy sytuacji. Bẹ- 
dzie wygrana nie tylko dlatego, że w rę- 
kach rządu koncentruje się odpowiednia 
siła polityczna i administracyjna, ale bę” 
dzie wygrana głównie i przede wszystkim 
diatego, że ta bitwa jest gięboko populaz- 
na i diatego, że odpowiada interesom naje 
szerszych rzesz. 


O ŚCISŁĄ WSPÓŁPRACĘ 


Panowie slusznie zastanawiają się nad 
tym, jak zrobić i co zrobić, ażeby w okres 
sie tej wielkiej bitwy nie ucierpieli ci, któ- 
rzy reprezentują zdrową część handlu i 
kupiectwa prywatnego i którzy między in- 
nymi. reprezentują nadzieję rządu na u- 
zdrowienie handlu 1 kupiectwa prywatnego. 
Droga wyjścia z tej sytuacji leży w ścisłej 
wspólpracy prywatnego kupiectwa i jego 
organizacji zawodowych z rządem w dzie» 
dzinie uporządkowania handiu i w dziedz'- 
nie waiki ze spekulacją. Współpraca ta ma 
polegać na tym, ażeby kupiectwo i jego 
organizacje brały udział w ustalaniu obiek- 
tywnych i bezspornych cen wyjściowych 
poprzez organizacje Komisji Notowarń, aby 
kupieciwo i jego reprezentacja brały u- 
dział wspólnie z rządem w bezstronnym i 
gospodarczo uzasadnionym  usłasaniu go* 
dziwych marż handlowych; ażeby kupie: 
ctwo brało udział w kontroli społecznej cen 
i ażeby udział ten nie ograniczał się tylko 
do formalnej wizytacji sklepów, ale szedł 
po drodze prewencji moralnej i nacisku mo- 
ralnego, dla uniknięcia wypadków. kiedy 
inierwencja będzie potrzebna. Współpraca 
ta musi się wyrażać we wspólnej działal * 
ności rządu : samorządu gospodarczego, a 
zwłaszcza zrzeszeń kupieckich w dziedzi- 
nie ustalania racjonalnej sieci handlowej, w 
dziedzinie weryfikacji, a jeżeli zajdzie po» 
trzeba i eliminacji  eiemeniów, klóre do 
handlu przeniknęły przypadkowo, a współ: 
praca musi i powinna się wyrażać w dzie- 
dzinie wspó.nej działalności w zakresie ii- 
kwidat ji handiu nie.egalnego. 


PRZEŁAMAĆ BIERNOŚĆ KUPIECTWA 


I wreszcie co jest bardzo ważne fta 
współpraca musi się wyrażać w przelama- 
niu bierności szerokich rzesz kupieckich. 
Nie trzeba się łudzić, że Panowie reprezeń. 
tuią tylko najbardziej przodującą część ku- 
piectwa. że ten słuszny ton, który tutaj 
słyszeliśmy na sali, nie jest w terenie wa- 
szym tonem powszechnym dla kupiectwa, 
trzeba więc przelamać bierność kupiectwa 
i trzeba waczyć z dywersyjną  p.otką 
wśród kupców. 

Myś'ę, że to jest jedyna i słuszna dro- 
ga, kióra pozwol; nam me tylko zdławić 
spekulację, nie tylko uporządkować han- 
del, aie dać równiez możność dalszego 
rozwoju dla zdrowego i przystosowanego _ 
do nowych warunków kupiećiwa. 


W odpowiedzi dr Gebethner w imieniu 
wszystkich zebranych serdecznie podzięko» 
wai ministrowi za przemówienie,  oświad- 
czając gotowość do jaw największych wy- 
siłków, aby racjomaina praca każdego war- 
sztalu kupieckiego przyczyniła się na swo- 
im odcinku do pomyślnego rozwoju naszej 
gospodarki naródowej, p 
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Na Wybrzeżu 
Jak przed wojną  zaroiły się Aleje 3 
Maja mieszkańcami stolicy. Warsza- 


wiacy jakby się zmówili, wszyscy po- 
dążali w jednym  kierunu — do Wi- 
sły. 


Korpulentny kuĐiec ze swoją mał- 
żonką pod rękę, chłodzi się słomko- 
wym kapeluszem.  Przodem  zdążaja 
dzieci z koszykiem pełnym  prowian- 
tów. Główka „perły“ owinięta w ser- 
wctkę, wyziera z koszyka. Jest jeszcze 
gorąco, mimo godziny siódmej, słońce 
mocno przygrzewa. Wszak dzisiaj naj- 
dłuższy w roku dzień, jutro św. Jana, 
a dziś warszawianie, jak zwykle hoł- 
dując pięknej tradycji, tłumnie wyle- 
gaja nad Wisłę, by przyjrzeć się, co 
też pokażą  wodniacy, kluby sportowe, 
związki, organizacje, bractwa i liczni 
niezrzeszeni amatorzy wrażeń i wierni 
ni czciciele tradycji. 


Rojnie i wesoło jest na  wiadukcie 
Trzeciego Maja. Grupy młodzieży, 
dziewczęta i kobiety w kolorowych 
letnich strojach tworzą barwną mo- 
zaikę. Biura różnych ministerstw urzą- 
dziły wycieczki. Zeszły się poważne ły- 
siny dyrektorskie, sumiaste wąsy i bez 
przerwy  terkocące młode biuralistki. 
Razem wyruszą dziś w pachnący peł- 
nią lata wieczór, razem będą zadzierać 
do góry głowy pełni zachwytu nad 
różnokolorową fontanna sztucznych 
ogni i rakiet. 


Jak okiem sięgnąć, wysoka skarpa 
od strony Warszawy obsadzona ludź- 
mi. Jak pingwiny  obsiedli wysoki 
brzeg rzeki, czekając cierpliwie na za- 


padnięcie zmierzchu. 


x 


Pamietam dawno przed wojną, ʻa 
właściwie, tak, jak teraz coś parę lat 
po pierwszej wojnie, zagubiłem się oj- 
cu w nieprzebranym mrowiu ludzkim, 
gdy wsiadaliśmy na statek przy przy- 
stani pod mostem. 


I teraz czułem się tak samo. Rozba- 
wiona ciżba ludzka wniosła mnie przez 
wąski mostek na któryś z kolei statek. 


— Ludzie nie pchajcie się, wołał 
bezustannie człowiek w czapce żeglu- 
gi, potopicie się, statków jest dosyć, 
wszyscy się pomieszczą.. Ale kto go 
słuchał. Ludzie szli, a szli, płynęli ni- 
czym rzeka. Ledwo dotknęli pokładu 
i już w tany. Muzyka gra walca, ober- 
ka, foxtrota. Białe wykredowane pan- 
tofelki zaraz będa wysmarowane smo- 
łą, wytłuszczą się od smaru pokłado- 


4 


Kosciuszkowskim 


mrm A A 


wego, ale kto by na to zwracał uwagę —| 


jak zabawa, to zabawa. Irzeciągłe wy- 


cie syreny i statek odjeżdża. Jego 
miejsce zajmuje zaraz drugi. I znow 
te same sceny. Pstrokaty, rozbawiony 


ttum wpada, jak lawa, zajmuje pokła- 
dy i hejże do tańca, a wezoło, a z ży- 
ciem świat młodzieży, świat młodzie- 
ży... do nas cały Świat. należy, roz- 
brzmiewa wesoła pieśń z odjeżdżające- 
DG stztku. 


Tuż obok jedna przy drugiej stoją 
wielkie barki, to wybierają się przed- 
stawiciele prawdziwej tradycji.. sięga- 
jacej tych czasów, gdy na Wiśle nie 
były jeszcze tych trzepocących  wielki- 
mi kołami parow;'ch. potworów. 


, tą 


p xk 
Któż z nas, Warszawiaków, nie wy- 
stawał godzinami na bulwarze nad- 
brzeżnym, lub przysiadłszy na zwałach 


złocistego piachu, nie przyglądał się ryt- 


micznym ruchom wspaniale na brąz 
opalonych ramion  piaskarzy. Ich fli- 
sacza pieśń niósł wiatr hen daleko, 
za miasto. Teraz  przystroiń pięknie 
girlandami i zielenią swe barki, po- 
układali ławeczki i czekają na klien- 


rach, starają się dostosować - do pel- 
nej swobody, młodzieńczej werwy tych 
zza burt::w kajakach. żaglówkach. sku- 
lingach, jolkach i Bóg raczy wiedzieć 
w: nazwy, lodziach. dają wielkich 
fachowców prawdziwych 
morskich. 


— Widzisz, 
„formują z powagą 
waler w muszce. 
niego z prawdziwym 
on mądry. 


e 


teraz statek dryfuje. in- 
swa towarzyszkę ka- 
Panienka patrzy na 
podziwem, jaki 


— O! ten szkuner zrobił piękny zwrot 
przez rufę, aż miecz mu z wody wylazł. 
O! patrz, patrz nabrał wiatru w gafel 
i jak poszedł odrazu hen pod drugi 
brzeg. To przyjemność, co?  Pojedzie- 
my nad morze w tym roku, dobrze? py- 
ta przenile panienka? Do Międzyzdro- 
ju, albo do Ustki, albo na wyspę Wo- 
lin, tam podobno, tak pięknie! A zresz- 
tyle jest teraz miejscowości od 
|Gdańska do Szczecina! 


xk 


Zmierzch zapada coraz szybciej. Kłę- 
biaste chmury poczęły zbierać się na 
niebie, trzymając w napięciu wieloty- 
sięczne tłumy.  Lunie, jak w zeszłym 
roku, czy nie? 


= 


Tymczasem z rzęsiście 


przystani  Yaehtklubu  wystrzeliłą per- 


O siódmej wieczorem zaczęła się zabawa 


telę. Niech się tylko zapełnią statki, 
reszta i tak będzie musiała przyjść do 
nich. Czekają więc spokojnie. 


— Morze, nasze morze... rozlegają się 
z przeciwległego praskiego brzegu sło- 
wa znanej pieśni. To tuż przy moście 
rozstawiły swe namioty hufce mło- 
dzieżowe. Ustawiają się czwórkami w 
defiladę nagusów. Na ramionach nio- 
są lekkie kajaki, które za chwilę spusz- 
cza na wode. 


młode zalogi 
drugą odbija- 
przystani. wyciągając się 
Jada w górę rze- 
defilada łodzi 


uwijają się 
Jedna za 


Zwinnie 
przy lodziach. 
ią od mola 
długą  kawalkadą. 
ki, skąd rozpocznie się 
wszystkich klubów. 
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Wyruszyły także wyścigowe czwórki 
wioślarzy, Ssuną majestatycznie, wynio- 
słe maszty jachtów, śmigają wypełnio- 
ne gośćmi eleganckie motorówki. Na 
odcinku od mostu Poniatowskiego do 
Siekierek na Wiśle robi się tak cia- 
sno, że znaleźli się amatorzy zakładów 
— przejdzie na sucho po łódkach z jed- 
nej strony na drugą, czy też nie. Ale 
to lekka przesada, naprawde to tylko 
statki ustawiły się sznurem jeden za 
drugim pośrodku koryta na wprost 
w'szystkich klubów. 


"Wystrojone mieszczuchy w krawsatach, 
w zapiętych. na ostatni guzik  garnitu- 


Jasno - niebieską smu- 
zatrzymała się na 
pękła rozpryskując 


wsza rakieta. 
gą przebiła niebo, 
moment w górze i. 


się tysiącem  jarzącycn sie świateł. 
Na ten sygnał poczęły wytryskiwać z 
obu brzegów dziesiątki ogni. Czer- 


wone, zielone, niebieskie, białe lampio- 
ny zapalały się w górze. Z mroków no- 
cy wyłaniają się zadarte w górę gło- 


Na statkach la 


wilków 


oświetlonej ` 


aliczone do rana 


wy ludzkie i znów  nikną w ciennoś- 
ciach. Sznury pocisków świetlnych 
mkną po aklevieniu niebleskim. 


se 


Warszawiecy nie otrząsnęli się jeszcze 
z koszmarnych wrażeń wciennych. Te 
rakiety i iluminacje tak niedawno przy- 
nosiły za sobą zawsze serie bomb lub 
wściekłe ataki sztukasów. Jakaś kobie- 
ta zasłania oczy. Mocno ściska ramię 
swego towarzysza. 


— Wiesz, zupełnie jak wtedy, gdy za- 
częli nas bombardować. Strasznie sie 
bałam, a ciebie nie było. 


zje 


Na biaskach wybrzeży zapłoneły wiel- 
kie ogniska. W ich kelorowych bla- 
skach ludzie wyglądają jak Indianie w 
,tańcu zwycięskim. Z góry Wisły ruszyla 
(„defilada łodzi. Pierwsze udekorowane 
(dziesiątkami flag komandorskich ża- 
gslówki. za nimi łodzie obwieszone lam- 
pionami. Głosnymi brawami nagradza 
zebrana na statkach I na brzegu pu- 
bliczność co piękniejsze dekoracje. Gu- 
mowe łodzie saperów już z oddali da- 
ją o sobie znać żołnierskimi pleśniami. 


— Niech żyją wiarusy — rozlega się 
dokoła. Za nimi. jak na Tahiti setki 
kajakowców w zieleni z wiankami ra 
głowach spływa wśród nieustannego 
entuzjazmu i wybuchu śmiechu. Na 
wielkich łodziach  rozpalili w tajemni- 
czy sposób ognie.. Widok jest napraw- 
de wszamiały. Nie wiadomo. w którą 
stronę wpierw patrzeć. Czy na wielkie 
ogniska w porcie czerniakowskim, czy 
na, jak ogniste deszcze spływające o- 
gnie na przystani harcerstwa, czy w 
górę śledzić za łukami ognistych pa- 
raboli. 


xk 
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Pojawiły się też na wodzie prawdzie 
we autentyczne wianki. Przy tej po” 
wodzi ogni i oślepiających rakiet nikt- 
by nie zwrócił uwagi na ich migajace 
chybotliwe światełko, gdyby nie gło- 
śnie — o! wianki, kilku panienek. Mo- 
że czekały cały czas właśnie na ten 
moment, by móc wywróżyć spełnienie’ 
najtajniejszych życzeń. 


— Ale jak sie długo trzymają, wca= 
le nie toną, dziwią się wszyscy. Pod- 
patrzyliśmy, że i w tej dziedzinie nastą- 
pił postęp. Na  deszczo:sce ustawiono 
paliki,i na tem położono dopiero wia- 


nek, a świeczke jeszcze wyżej, tak, iż: 


płynie niczem na łodzi. 

— W ten sposób, to napawno życze-- 
nie się spełni, orzekli wszyscy. 

Od brzegów z przystani rozbrzmie- 
wają dźwięki muzyki, migają koloro- 
we lampiony. 

Warszawa, pełna życia. wiary, tem-. 
seramentu. bohaterska, podziwiana i 


wesoła, mimo zgliszczy — zawsze 
sama. a" 
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O pólłora raza więcej 
zusiuliśmy w roku bieżącym niż w przeszłym 


To niweluje skutki suszy 


"W bieżącym roku gospodarczym do- 
konane zostały zasiewy na terenie ca- 
łego kraju na powierzchni ok. 12.552.000 
ha, z czego na oziminy przypada 5.052.000 
ha, a na zasiewy wiosenne 7.500.000 na. 
Ponadto powierzchnia kultur w br. jest 
większa — koniczyny i lucerna zajmu- 
ją ok. 800.000 ha. W zakresie obsiewu 
ozimymi zbożami chlebowymi, które w 
bieżącym roku gospodarczym wynoszą 
4.891.000 ha, nastąpił również wyrażny 
postęp. Powierzchnia ta wzrosła o 33 
proc. w stosunku do r. 1945 — 46. 

Na Ziemiach Dawnych oeodłogi zantka- 
ją prawie całkowicie z wyjątkiem 2 wo- 


jewództw południowo - wschodnich. 
Pewne niedociągnięcia w dziedzinie za- 
gospodarowania  odłogów występują 
jeszcze w powiatach tzw.  przyczółko- 
wych. 


Na Ziemiach Odzyskanych zanikanie 
odłogów postępuje korzystnie na tere- 
fach Śląska Opolskiego i Dolnego oraz 
Ziemi Lubuskiej i woj. gdańskiego. Po- 
wolniejsze tempo zagospodarowania 
występuje jeszcze w woj. olsztyńskim 
i szczecińskim oraz na Żuławach Gdań- 
skich, co wiąże się na tym ostatnim te- 
renie z wykonywanymi pracami odwa- 
dniającymi. 

Mimo przeszkód i trudności 


Zalesienie 
Nadhrzeża Bałtyckiego 


Działanie wód morskich i wiatrów defer- 
muje powoii, lecz systematycznie, linie na- 
szego Wybrzeża. W związku z tym zacho- 
dzi konieczność przeprowac' eina umocnień 
nabrzeży i unieruchomienia lotnych piasków 
— wydm. Prace te wykonuje się drogą za- 
lesienia i sadzenia specjainych odmian traw 
nadmorskich. Obecnie na całym Wybrzeżu 
przeprowadzane są roboty, które na niektó- 
rych odcinkach brzegu polskiego, dobiega ją 
końca. Na półwyspie -helskim dokonano w 
licznych punktach sadzenia nowych drzew 
w miejsce zniszczonych dzialaniami wojen- 
nymi oraz umocnione wydmy od strony 
otwartego Bałtyku przez obsadzenie ich spe- 
cjalną odmianą trawy. 


prze- 


Odbudowa dróg i mostów 


Na terenie woj. osztyńskiego znajduje 
się ogółem 2109 km dróg państwowych i 
wojewódzkich, które na pewnych edcinkach 

ucierpiały w mniejszym "lub większym 


* stopniu na skutek działań wojennych. Na- 


prawa i konserwacji tych dróg przeprowa” 
dzana jest systematycznie 1 ohecnie przy 
wymienionych pracach zatrudnionych jest 


"85 grup roboczych. Szczególny nacisk kła- 


dzie się na wyremontowanie i utrzymanie 
w dobrym stanie głównych szlaków komu- 
nikacyjnych jak: Olsztyn — Warszawa, Ol- 
sztyn — Gdańsk 1 Olsztyn — Białyslok. 

Materiał potrzebny do naprawy dróg w 
postaci kamiena łupanego i smoły sprowa” 
dza się z Dolnego Śląska. W roku bieża- 
cym do obecnego czasu otrzymano 14,000 
ton (700 wagonów) kamienia i 800 ton (50 
cystern) smoly. Ogółem w rozu bieżącym 
do naprawy dróg ma być zużyte 2.060 ton 
smoły, 


widziane planem obsiewy wiosenne br. 
wykonane . zostały na Ziemiach Daw- 
nych w ok. 100 proc., na Ziemiach Od- 
zyskanych w ok. 85 — 90 proc. Osta- 
tnie deszcze, które przechodzą falami 
nad Polską, pozwalają na bardziej 
optymistyczną ocenę sytuacji. Ogólne 
zbiory tegoroczne, w żadnym wypadku 
nie spadną poniżej osiągnięć roku ubie- 
głego. 


W porcie gdansk im 
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Niezwykle ważne dla rozwoju po:skiego 
przemysłu węg.owego prace wykonuje 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw Wiertniczo - 
Górniczych, podegle Centralnemu Zarzą- 
A Przemysłu Węglowego w  Katowi- 
"ach 

Zadania tego Zjednoczenia obejmują pio” 
nierskie roboty górnicze, mające na celu 
roszukiwanie i udostępnienie nowych za- 
sobów węgiowych poprzez wiercenie po- 
Szukiwawcze i poszukiwawczo - badawcze, 
budowę szybów i podszybi, komór. prze- 
budowę wyrobisk, zabezpieczenie ich, spe- 
cjalna odbudowa i inne. Jedynie systema- 


Basen węglowy 


Centralne Zakłady Mechaniczne 


w Niwce 


W ramach Zjednoczenia Fabryk Maszyn 
i Sprzętu Górniczego dużą rolę odgrywa- 
ją Centra!ne Zakłady Mechaniczne w Niw* 
ce. Przede wszystkim zakłady te dokonują 
remohtu parowozów całego przemysłu wę- 
glowego, podobnie jak i niektórych maszyn 


górniczych. Prócz tego zaklady przy- 
stąpiły do produkcji napędów dla rynien 
potrząsalnych — tak ważnych dla pracy w 


Równocześnie przeprowadza stę cdbudo- 
wę zniszczonych przez Niemców mosiów 1 
to: mostu obrotowego na kanale w Giżyc- 
ku. 2 mostów żelazno - betonowych pod 
Rudczanami i w powiecie Mrągowo. I mo- 
stu że'azno - betonowego na rzece Łynie w 
Dobrym . Mieście, | mostu żelazno - be- 


Uruchomienie nowej cementowni 


na Śląsku - Opolskim 


Opolszczyzna staje się coraz większym 
ośrodkiem przemysłu cementowego w Pol- 
sce. Obok dwóch  wie:kich cementowni 
„Groszowice“ i „Opo:e — Miasto", które 
dają produkcję 400.000 ton cementu rocznie. 
uruchomiona zostala oslatnio pod Opoiem 
nowa cementownia „Nowa Wieś". 


t 


kopalniach —- oraz kolowrotów. Pierwszą 
serię w iloścy 10 sztuk napędów już ukoń- 
czono. druga zaś seria, obejmująca 20 ezt., 
znajduje się w trakcie wykańczania, Nale- 
ży zaznaczyć, że Zjednoczenie dysponuje 
ogółem 10 fabrykami, które nie produkują 
maszyn. wytwarzanych przez inne - galę- 
zie przemysłu, lecz wyłączme maszyny i 
"sprzęt górniczy. 


l 

tonowego w Biskupcu. Ostatnio oddano do 
użytku most żelazny na kanale Mazurskim 
w Różynce row. Węgorzewo, przez co u` 
możliwiono otwarcie stałej komunikacji 
wodnej na trasie Giżycko — Węgorzewo. 
Konstrukcje stalowe do budowy mostów 
wykcenują huty na Górnym Śląsku. 


Współpraca między 
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Prace wiertniczo-górnicze w przemyśle węglowym 


tyczne prace w tym zakresie zdolne są u- 
sunąć szkody wyrządzone górnictwu pol- 
skiemu przez rabunkową gospodarkę nie- 
miecką. 

W chwili obecnej Zjednoczenie zatrudnia 
ponad 5.900 pracowników. w tym okolo 250 
inżynierów i 3.400 doświadczonych w pra- 
cach górników. 

W ostatnim czasie wykończono przebicie 
szybu pomocniczego na kopalni „T. Kościu- 
szko“ w Jaworznie, szybu głównego no” 
wobudowanej kocami „Ziemowit“ w Lę- 
dzinach oraz szybu Nr 4 na kop. „Śląsk". 

Na ukończeniu są prace przy budowie 
szybu głównego na nowo wznoczonej ko- 
palni „Wesoła“ i szybu „Gigant“ na ko- 
palni „Rokitnica“ oraz szybu „Grunwald“ w 
Kłodnicy. 

Na najbliższy okres przygotowuje się 
pogłębienie szybów „Józef' na kop. „Lud- 
wik.. „Leopold“ na kop. „Jaworzno“ oraz 
szybu wentylacyjnego na kopalni „Sośni 
ca“ i na kop. „Katowice“. 


Kopalnia nidy niklu 
w Szklarach PPE 


W Szkłarach (pow.-Ząbkowice) znajduje 
cję jedyna w Europie (po za Norwegią) ko- 
painia rzadko spotykanej rudy — niklu. 
Według obłiczeń geoiogów pokłady niklu w 
Szklarach wynoszą ok. 50 milionów ton i 
wystarcza nam na 100 lat. 


Kopalnia, dziś nieczynna, zostanie uru- 
chamiona w polawie 1948 roku. 
W Szklarach prócz rudy znajduja się 


piękne kamienie półszlachetne o zeilonka- 
wym odcieniu — chryzopazy. Będziemy je 
wydobywać w ilości 26 kg miesięcznie. 


Nowy wielki piec 


w Hucie Bankowej 


W hucie Bankowej w Dąbrowie Górni- 
czej ukończono w tych dnach prowadzone 
od lutego prace przy przebudowie wieikie- 
go pieca, Dzięki nowemu piecowi. którego 
uruchomienie nastąpi w  najbliższycn 
dniach, produkcja surówki w hucie powięk- 
szona zostanie o 120 ton na dobę, 

W hucie „Zawiercie“ rozpocznie się w 
najbliższych dniach budowa podobnego pie- 


"W Olsztynie wybudowano 
hale łurgowe 


Ostatnio nastąpiło oddanie do użytku .no” 
woczesnych ha! targowych, wybudowanych 
przez Zarząd Miejski m. Olsztyna, Hale 
zaopatrzone sg w bieżącą wodę, kanaliza- 
cję i światło elektryczne. 

„Należy zaznaczyć, że za czasów niemiec- 
kich Olsztyn nie posiadał specjalnych hal. 
targowych. Targi i jarmarki odbywały się 
na rynku miasta. . 


polskim i czeskim 


przemysłem włókienniczym 


W czasie pobytu delegacji przemysłu 
czechosłowackiego w  Poisce, część jej, 
złożona ze specjalistów w dziedzinie bu- 
dowy maszyn włókienniczych. odbyła w 
Łodzi konferencję z przedsławic e!lami tego 
przemysłu, w wyniku której postanowicano 
wyłonić mieszang komisję do realizacji 


współpracy, między oiskim i czeskim 
przemysłem budowy maszyn teksty:nych. 

W najbliższych dniach deiegacja specja- 
listów łódzkich uda się do Czechosłowacji, 
gdzie uzgodni pian wspólpracy i zwiedzi 
zakaldy tekstylne. 


Odrą do Szczecina płynie węgiel śląski! Huta w Stołczynie już produkuje 


Do portu .szczecińskiego przy ywają 
becnie ze Śląska coraz liczniejsze barki, 
zwóżące węgiel i koks. Barki przebywają 
trasę Gliwice — Szczecin  przeciętrmie w 
ciągu 14 dni. Jak dotychczas przy pomocy 
barek przesyłano ze Śląska węgiel i koks, 
a w kierunku na Śląsk rudę, minerały, wy” 
pałki pirytowe i śledzie solone. Po całkowi- 
tej normalizacji transportu i odbudowie 
drogi wodnej na Odrze, barki zabierać bę- 
dą 700 ton towaru. a więc tyle ile zabiera 
pociąg towarowy. Właścicielem wszystkich 
barek jest Polskie Towarzystwo Żegiugo- 
we „Polska Żegluga na Odrze". Towarzy- 


Remont stoczni „Odra” 


Zjednoczenie Stoczni Poiskich w Szcze- 
cinie przystąpiło w bieżącym miesiącu do 
remontu stoczm „Odra“, jednej z najwięk- 
szych w Polsce. Stocznia ta przed wójną 
zatrudniała około 14 tysięcy pracowników. 
W okresie od czerwca do sierpnia br. od- 
remontowany będzie budynek  administra- 
cyjmy, duży magazyn o 4 kondygnacjach. 
budynek obróbki mechanicznej i trafostacia 
(przetwórnia prądu). 


Odbudowa mostów 
na Odrze 


Prace nad odbudową mostów na Odrze 
wschodniej ı zachodniej posuwają się na- 
przód. Przęsło środkowe o długości 100 me- 
trów wydobyto z nurtów Odry wschodniej 
i przystępuje się do naprawy kratownicy, 

Trudnym do wykonania zadaniem bedzie 
wykonanie prac podwodnych przy odbudo- 
wie podwodnych części fiiaru na Odrze za- 
chodniej. Do ceiu tego zostanie użyty sre- 
cjainy dzwon, który umożliwi odbudowę 
zniszczonej części filaru. Opuszczenie dzwo 
nu do wody ze Specjalnie do tego celu skon- 


struowanych barek nastąpi w najbliższym 


czasie. 


Dodatnie saldo polskiego handlu zagranicznego Nowy statek z reperacji niemieckich 


Obroty polskiego handlu zagranicznego 
za pierwszy kwartał wynosły 32.083.000 
do.. w przywozie i 39.505.000 dol. w wy- 
wozie. W porównaniu do analogicznego o- 
kresu z 1946 r. cyfry obrotów wzrosły o 
ok. 50 proc. Obroty te mają charakter ści- 
śle handlowv, gdyż nie obejmują dostaw, 
pochodzących z UNRRA, demobiiu i od- 
szkodowań. 


W przywozie z ZSRR głównymi artyku- 
łami były: bawełna i len oraz produkty na- 
ftowe. Z radzieckiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech: benzyna syntetyczna. Z Danii 
sprowadzaliśmy mięso, lój i smalec. W przy 
wozie z Węgier i Rumunii przeważają pro- 
dukty naftowe: ze Szwajcarii sprowadzali- 
Śmy głównie chemikalia, a z Francji — sa- 
mochody i ich części, z Bułgarii przywozi- 
liśmy m. in. tytoń i papierosy. Przywóz z 
USA obejmował przede wszystkm baweł- 
nę. 


W wywozie do Związku Radzieckiego fi- 
guruje głównie cukier. węgie'. koks, kon- 
fekcja oraz tkaniny lniane. Do radzieckiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech wywoziii- 
Śmy węgiel, koks oraz benzol. Wywóz do 
Szwecji obejmował: żelazo, blachę, rury i 
surówkę, Do Jugosławii szły wyroby włó- 
kiennicze. W wywozie do Węgier i Rumu- 
nii przeważał wegiel i koks, do Szwajcarii 
nici ze sztucznego jedwabiu, węgiel koks 
oraz blacha surówka. 


- 
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siwo to prowadzi własną Szkolę Żeg.ugi 
Śródlądowej, przeprowadza wydobywanie 
i naprawę wydobytych wresów ra stcecz- 
niach, buduje nowe  jednosisi i zakupuje 
je również za granica. Według obiiczeń ped 
koniec br. na Odrze kursować będzie GAO" 
lo 300 jednostek pływających. przewożąc 
między innymi 360.000 ton węgla na irasic 
Śląsk — Szczecin. 
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W ciągu pierwszych trzech tygodni fra- produkcja surówki będzie wynosiła 150 — 
cy wielkiego pieca w podszczecińskiej hu- 180 ton. Na rok 1947 hula otrzymała kre- 


cie żelaza w Stołczynie wyprodukowane 70- |dyty w wysokości 147 milionów złotych. 


stało 810 ton surówki. 547 ton zostalo wy- 
siane do da'szej przeróbki. 

Produkcja pieca zwiększa się z dma na 
dzień. W najbliższej przyszłości dzienna 


Polski cement zdobywa rynki światowe 
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Cement w polskim eksporcie zajmuje dru gie miejsce po węglu. Eksportujemy go do 
wiełu krajów europejskich i pozaeuropejskich. Na zdjęciu ładowanie cementu w porcie 
szczecińskim 


Eksrort do Francji obejmował węgiel i 
koks, do Włoch — węgiel i surówkę. W 
eksporcie do Anglii dominował cukier, do 
LSA i Argentyny wywoziliśmy surówkę. 


Uruchomienie fabryki metalowej 
w Rzeszowskim 


W najbliższych dniach uruchomiona bę” 
dzie fabryka gwożdzi i wyrobów metalo- 
wych w Skołyszynie w row. jasielskim. 
Fabryka produkować - będzie  początnowo 
tonę gwożdzi oraz 30 szt. wag dziesięlnych 
i stołowych dziennie, 


Położenie huty jest niebywale korzystne. 
Posiada ona wlasne nabrzeże w  Ręjome 
Portowym Dolnej Odry. Do nabrzeża tego, 
które jest częścią huty dopływają statki 
szwedzkie z rudą. Transporty rudy przyby= 
wają więc bezpośrednio pod wielkie piece, 
tak że odpada jakakolwiek konieczność dal- 
szego transportu surowców. Również bar- 
ki przywożące koks i węgiel wyładowywa- 
ne są pod hutą, 


Prace inwesłycyjne 
w porłach 


Wydział Administracji Wybrzeża trzy” 
stapił do przeprowadzania inwestycji w 
porcie w Świnoujciu it w Dziwnowie. Naj- 
ważniejszą z początkowych prac będzie 
zbadanie dna i oczyszczenie dróg wodnych, 
usunięcie wraków i wszelkiego rodzaju 
przeszkód, a następnie naprawienie na” 
brzeży i przeprowadzenie koniecznych. dn- 
stalacji. s 


Odbudowa Kołobrzegu 


| Po uruchomieniu w ubiegłym tygodniu 
portu dla przeładunków węgiowych w Ust- 
nad  uruchomie- 
Projekty odbudo- 


ce, przystąpiono do prac 
niem portu Kołobrzegu. 
wy obejmują przede wszyslkim budowę 
nowej pętli kolejowej, wyremontowanie 
dźwigów, oczyszczene z wraków wejścia 
do portu. Prace mają być wykonane w cią" 
gu 2 miesięcy. We wrześniu syreny porto” 
we obudzą Kolobrzeg do nowego życia. 


s|s „Kalisz“ przyhył z Rostocka do Gdyni 


W dniu 19 bm. przybył do Gdyni przeję- 
ty ostatnio w Rostocku poniemiecki statek 
„Boitenhof'' dawniej „Kpt. Kuszmarynko', 
obecnie „Kalisz“. Statek ten przejęty z ty- 
tulu 15% podziału poniemieckiego tonażu 
przekazany został Towarzystwu Okrętowe- 
mu „Żegluga Polska S. A.“, będącemu pod 
zarządem GAL-u. S/S „Kalisz“ jest jedno- 
pokładowym parowcem o tonażu 3.300 
PRT i 5.630 DWT. Jego długość wynosi 
104 m, szerosość 15 m, szybkość 8 i pól 
węzła. W najbliższym czasie przejęty zo- 
stanie pormemiecki statek towarowy „Schle: 
zwig Holstein", dawna nazwa „Ocaków'* i 


otrzyma nazwę „Kolobrzeg“, o wyporno- 
ści 2.369 BRT i 4.180 DWT. Rok budowy 
1921. 


Modernizacja maszyn 
w fabrykach tytoniowych 


W lipcu, według umów zawartych z An- 
glia i Czechosłowacją, przybędą pierwsze 
maszyny do produżcji papierosów (zwijącz- 
ki i pakowaczki), które wydajnie zasilą na- 
sze fabryki. pracujące do tej pory ma sta- 
rych typach (przedwojennych). 


Oto wycinek z naszej pracy — ki 
osiągnięć kraju w ostatnim czasie. 
Kiedy Ty — Rodaku na przymusowej emigracji — 
staniesz do dzieła wspólnej odbudowy? 
Kraj Cię wzywa! 


lka z setek innych 
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' ld góry: zwycięzca Kat. I — Pecko (Jelenia Gora) przy wykonywaniu . próby  zręcz- 


mości. Jaś Ripper ugrzązł w piasku... niedozwołona regulantneni „obca pomoc“ 
dobywa zaryte Bugatli, Pierwszy w klasie Il ~ Wierzba na Lanci, 


PL . 


"Ne," ; ? 3 l 
„pnia 20 bm. został zakończony XIII rad; 


Attomobiikiubu Polskiego. W raidzie tym 


brało udział ponad 50 maszyn, a więc ilość ` 


nie mniejsza, niż przed wojną. zy A 
Trasa raidu wynosila przeszlo 2,0 tysię- 
sa kilometrów: podzielono ją na 4 etapy. 


Etap I — Warszawa — Szczecin przez’ 
Toruń, Starogard, Gdynię Koszain, Nowo. 


gród. Razem 870 kn 
. Drugi etap dług. 637*km prowadził «xl 
Szczecina przez Poznań. Zieloną Górę, Ze. 
gań, Lwówek do Szklarskiej Poręby. 

Trzeci'etap: ze Szklarskiej Poręby do Zu 
kopanego przez Nysę, Bielsko, Wadowice, 
Suchą, wynosił 560 km. 

Czwarty etap z Zakopanego do Warsza: 
wy długości 508- km prowadził przez Ka- 
towice, Częstochowę,” Łódź, Nadarzyn. 

W Szklarskiej Porębie zawodnicy 1nusie- 


l: przejść próbę zręczności, a w Zakopa- 


nem próbę zrywu i hamowania i na zakoń- 
czenie w Warszawie próbe zręczności, zry” 
"wu, hamowania i jazdy tyłem. 

W raidzie wzięło udziai wielu znanych 
w Posce! zagranicą raidowców, jak Rych 
ier. Ripper, Mazurek, Wierzba i inni. 

Wozy «podzielono na 5 kałegorii i tak, 
krasyfikowano poszczególnych kierowców: 


wy” 


żył: w kiasie I (do 750: ccm) — 1) Pećka 


(Jelenia Góra) pa DIW — 3416 'pkt, 2) 
Krzyszczuk (Warszawa) m- „Simce“ 
24.528. pkt. karnycl. 

W Kasie Il (do 1.200 ccm): 1) Koth 
(Warszawa) na KDE — 3,4984 pkt., 2) 


Wujek (Krasów) na „Fial-cie" — 3 188,8 
pk. 3) Wójlowiczowa (Poznań) na „Pia: 
cie" — 2468.,1 pkt 

W kiasie Itl (do 2.150 cem): PD) Wierzba 


(Warszawa) na „Larńcii — 2.555,2pkt, 2) 
Ghapiak_« +Wazszawą), “Snas: Ci rosie 
3,926,3 pkt.) Nowak (Warszawa) na 
„Curoente" — 3,517.9. pkt. 

W klasie IV (do 3.000 cem): 1) Andrze- 
jeęwski (Gdynia) —' na  „Willysie* — 
'8,500.2 pki, 2) Rzeźniczek (Kalowice) na 
„Willysie" — 3,503,9 pkt.,* 3). Zabokrzecki 


(Warszawa) na „Willysie* — 3,476, pkt. 

W Klasie V (ponad_3:000 ccm): 1): Rych- 
«er (Warszawa) na „Chevrolecie* — 3,545,6 
pkt. 2) Ratt (Katowice) na „Mercedesie" 
— 3,129,1 pkt., 3), Wasilewski na „Gazie“ 
— 2079 pkt., 4) „Ripper (Kraków): na „Bu- 
galti — 2.5386 „pkt. 

Zespolowo: 1) Warszawa (Charlak, Ja- 
glieski, Nowak, Tygliński) — 10,5416 pki., 
2) Sląsk — 10,424 pkt, 3) Pomorze — 


Podajemy wyniki: Indywidualnie zwycię- 110.392. pkt. 


Polskie lekkoatletki pokonały Czeszki 48:41 


Rewanżowe spotkanie  lekkoatre:vczne 
pań Poiski i Czechosłowacji 
zw,.cięślwo :zawodniczkom Poski. Jest to 
wielki nasz sukces, jeśli. weźmiemy pod 1- 
wagę, że w roku ubiegiym Po.ki zwycię- 
żyły w Bernie przy. udziale Waiasiewiczów- 
ny i-Kwaśniewskiej osiągając jeden punkt 
w.ęcej niż w Poznaniu. Prasa czeska pi- 


sala : wtenczas, że.. „jedna kobicia pono» 
naie ceprezentację Czechostowacji *... 
W. Poznaniu reprezentacja Polski wy- 


stawiła w składzie slabszym — bez Kwaś- 
niewskiej, która wysiąpiła z czynnego 2y- 
cia sportowego i bez  Wazasiewiczówny. 
Czeszki. wysiąpiły bez Bemovej, a:e lo nie 
pomniejsza sukcesu Polek, gdyż w naj:ep- 
szym wypadku punkty Bemovej moglyby 
zmiiiejszyć wvn:k o kilka punsiów, zwycię- 
stwo pózos:a!oby przy Polsce. 

Wyniki 'ecnniczne: 

1090 m: t) Hajducka*(P) 12.7, 12), Mode- 
równa (P: 13,73) S:*rerowa'(C) [3, 4) Hi- 
kiova. z 


200 m:` I) Hiklóva 26,7, 2) Moderówna 


przyniosło. 


(P) 26,8. 3) Slomczewska (P) 27,4, 4) Ma- 
tesova (GC). 

M) m: płotki: 
2) Miian (P), 
4) Fe'ska (P). 

4X100 m: Polska (Milan, Słomczewska, 
Moderówna, Flajducka) 51. 2) Czechoslowa- 


1) Malesowa (C) 12/7, 
12,8, 3) Peskowa (C) 129 


cja (Voviova, Tajblowa, Silnerowa, Hiklo: 
va) 02,9. 
Kura: |) Wajsówna (P) 10,96. 2) Komar 


kowa (C) 10,93, 3) Reilicowa (C) 
4)- Cieślewicz (P)- 10,63. 

Byss: |) Wajsówną (P) 37,02, 2) Gan" 
bosowa (C) 35,14. 3) Dobrzańska (P) 33.57 
1) Stachowiczova (C) 3201. 

Oszczep: Stachowiczówna 
Sinoradzka- (P) -31,49, 3) 
20.08, 4) Zemskova (C). 

W da': 1) Slomczewska-Nowakowa (P) 
".18,2; Voslova (CG) 5.02.5.+3) Pleskova (©) 
406.5, 4) Mederów- (P) 4.96. 

W zwyż: l) Modrakcva (C) 116. 2) Taj. 
biova (C) 135, 3) Eciska (P) 150, 4) Milan 
(PIST: 


10.66, 


(P) 33.36, 2) 
Tajbiova (C) 


Niechże pan opowie Sądowi. pa- 
nie Kaczorek, dlaczego pan zde- 
molował restaurację należącą do 
Chwaliszewskiego, czy pan miał 
do niego jakąś pretensję, czy mo- 
że był pan pijany? 

i — Niech Bóg zachowa i broni. 
iza ofiarę naukowego doświadcze- 
nia się zostałem, wszechświatowe 
kulturę chciałem w narodzie sze- 
rzyć... no i nie udało się. Strat na- 
robiłem p. Chwaliszewskiemu i sam 
o mały figiel życia nie postrada- 
łem. 

A zaczęło się od tego, że prze- 
czytałem w jednej książce, że 
Francuzi podobnież ślimaków jako 
jadalne dania używają. Ma to być 
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SLĄSK — BRNO 2:3 


Sask przegrał z Brnem  niezasłużenie. 
Kilka strzałów w slupek į poprzeczkę od- 
danych na bramke Brna. kilka niewykorzy- 
stanych murowanych sytuacji przez napas- 
ników Sląska umożliwły słabszemu zesqo- 
low; gości odnieść zwycięstwo. 

W drużynie Śląska wyróżnił się Kula- 
wik-i Wodarz. Pierwszy grając na laczni- 
ku spełniał rolę kierownika ataku. Grają- 
cemu na tej pozycji Cieślikowi nic nie wy- 
chodzito, a najgorzej strzaly. Wodarz pięk- 
nymi dośrodkowaniami wytwarzał co chwi- 
lę iiezwykle grożne sytuacje — niestety 
bombardierzy Śląska: Cieślik i Bąk meli 
dalalny dzień. W pomocy. nieźle wypadł 


Piec Il. Obrona słabsza, Janikowi można 
zarzucić jedną bramkę. 
Czesi jak zwykie dobrzy | technicznie, 


pewni strzelcy, w sure jednak nie poka- 
załi nic nadzwyczajnego. 

Drużyny wysląpiły w składach: 

SLĄSK: Janik, : Michalski, Siwy, 
Piec Il, Gajdz:k, Górecki, Bąk, 
Kuiawik, Wodarz. 

Bramki zdobyli: dla Sląska — Bąk'i Cieś 
lik, dia Brna -- Hamele 2 į Moos, 


KRAKÓW ROZGROMIŁ BRNO 7:1 


Szaton 
Cieśi k, 


(4:0) 


Reprezeniacja Brna, która gościła w Ka 
.owicach i poleunala reprezentację Śląska 
w stosniłku 3:2, w Krakowie poniosła ka- 
lasirolainy porażkę 7:1. | 

Wynik powyższy mówi sam za siebico. 
Nie może być przy tym mowy o przypad- 
'kowoŚCI, Gzczęściu czy innych okoliczno- 


— | ściach łagodzących. 


Wynik .w tak wysokim nawet 
był dla Krakowa zupełnie zasłużony. 

Jedenastka Krakowa dała zwlaszcza do 
pauzy koncerl gry i zademonstrowała kra. 
kowską szkołę w przedwojennym wyda- 
niu, zmęczyla i rozłożyła reprezentację 
Brita na łopalki. Na sukces Krakowa zło- 
żył się nie tyłko zbiorowy wysiłek calej 
drużyny, ale przede wszystkim wspólpra- 
ca wszystkich linii, dobrze  zimontowanej 
drużyny, zwłaszcza pomocy i alaku. Nie 
będziemy wymieniać nazwisk. Wszyscy za 
slużyli sobie na słowo pochwały. 

Reprezentacja Brna, oparta na szkielecie 
ligowych Zidenic, wykazała swoje walory 
w sobotę w Katowicach, ale w Krakowie 
natrafila na  groźniejszego przeciwnika, 
y g już do przerwy ‘rozstrzygnął zawo- 
y. 

Początkowy impet Brna zoslał  przela- 
many krótkimi, przyziemnymi podan:ami 
drużyny krakowskiej, zdabywającej syste- 
malycznie teren. Kraków już w 15 minu- 
cie gry prowadził 2:0, zdobywając pierwszą 
bramkę przez Kohuta, a w. 13 minucie 
przez Gracza —-obydw:e z pieknej akcji. 

Wynik do przerwy usialili Gracz | No- 
wax, zdobywając bramki w 39 į 44 minu- 
cie. 

Po przerwie Czesi cpadii na siłach a Kra- 
ków  rnając zapewnione zw ycięslwo, 
me wysi:ai się. Daisze bramki zdobyl: w 
21 min. Gracz, w 26 ten sam zawodnik 
strzeia szóstą -a.w 2 minuly potem Ko- 
hut sirzeia siódmą i ostatnia. 

Jedyna: bramke dla Czechów strzeiił 'e- 
wy łączmk Koci na. 2 minuty przed kofi- 
cowym gwizdkiem. 

Kraków wyslapił w 
ázie: Jurowicz, Gędłek. Barwiński (Fla- 
nek), Jabłoński l. . Parpan, Jabłoński 11. 
Giorgie:., Gracz, Nowak, Kohut, Bobula. > 

Zawcdy prowadził doskonale znany mie 
dzynarodowy sedzia p. Andrzej. Rutkowski. 
który w tym dniu obchodził Z5:!ecie swej 
pracy sędziowskiej. 


stopniu 


następujacym skla- 
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podobnież bardzo posilna zakąska 
no i niedroga. 

To tyż myśle sobie, u nas woło- 
wina przeszło sto złotych kosztuje 
i tylko cztery dni w tygodniu wol- 
no ją kupować, a ślimaki tam i na- 
zad bezczynnie chodzą, dlaczego 
nie zrobić doświadczenia naukowe- 
go, może i u nas w modę wejda. 

Znalazłem sobie w Skaryszew- 
skiem parku sztukie podchodzące, 
miał tak na oko z ćwierć fonta. 
Ale myśle sobie nie zwyczajny je- 
stem takich potraw opychać, to 
mnie się od pierwszego razu nie u- 
da i moaie sie skompremitować. 
Może ślimak nie będzie chciał w 
ostatnij chwili wyliźć mnie z mu- 
szelki i co wtenczas” No i zaczą- 
łem go tresować. Postawiłem na 
stole butelkie sznapsa i szklankie 
i po trzech dniach doszliśmy do te- 
go, że jak ślimak usłyszał, że ja 
wódkie do szklanki nalewam, sam 
ze skorupki wyłazi. 

W ten deseń widzę, że nauka już 
skończona, stworzenie mnie rozu- 
mie, w taki sposób możem: przystą- 
pić do spożycia. Zaprosiłem paru 
znajomych facetów, żeby patrzeli 
jak będę ślimaka po francusku ty- 
kał i poszliśmy wszyscy do intere- 
su pana Chwaliszewskiego na Tar- 
gowe ulicę. | | 

Z początku poszło wszystko do- 
brze, ale jak mnie w gardle drań 
stanął, to go ani w te ani w te ru- 
szyć nie można było. Myślałem, że 
się na Bródno przejadę. Oczy. mnie 
na wierzch wyleźli. Pan 'Chwali- 
szewski, te dane panowie i trzech 
kelnerów w plecy jak w bęben 
mnie walili, a ślimak stał. Butelkie 
wódki wypiłem i nic. 

— Faktycznie podchwytuje 
poszkodowany restaurator. — Ra- 
dy nie mogliśmy mu dać. Leliśmy 
pana Kaczorka po plecach czem 
popadło, a ślimak stoi. 

Już myśle sobie udusi się gość 
na mur, nie tylko rachonku nie u- 
leguruje, ale jeszcze trupa na sali 
i protokół będę: miał. 

Krztusił się pan Kaczorek, 
krztusił i ni z tego ni z owego jak 
głupi po sali zaczął latać. W stoli- 
ki kopał, portrety pozrywał, a ko- 
niec końców na bufet mnie wsko- 
czył i dawaj półmiski z zimnem 
mięsem i patery z kanapkami rzu- 
cać. Potem kran z jasnem piwem 
odkręcił i do maszyny z bigosem 
wypchana papugie wpakował. 

Nie wiem, jak by się skończy- 
ło, żeby nie jeden gość, któren bu- 
telką go ogłuszył. Jak tylko pan 
Kaczorek przytomność stracił — 
ślimak przeszedł. 


RET) 


Bardzo się z tego wszyscy ucie- 
szyliśmy, ale któś mnie za straty 
must być odpowiedzialnem. 


Sędzia grodzki — wysłuchawszy 
obu stron, usiłował załatwić spra- 
wę polubownie i nakłonić. pana 
Kaczorka do dobrowolnego urequ- 
lowania należności. Wobec jednak 
zdecydowanego oporu zasadził od 
niego 3500 złotych i opatrzył wy- 
rok rygorem natychmiastowej wy- 
conalności. 


Reformator polskiej kuchni wy* 
szedł z sądu obrażony. 
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REPATRLIANT 


PORADNIK 


ZJEDNOCZENIE HUT SZKŁA W 

OKR. ŚLĄSKA DOLNEGO — DLA 

HUTY SZKŁA KRYSZTAŁOWEGO 

W SZKLARSKIEJ PORĘBIE PO- 
SZUKUJE: 


7 kuglerów, 

"1 szmelcera, 

12 palaczy na gażakach. 

Warunki płacy do 10.000 zł. mies. 
i stołówka. 

Mieszkanie zapewnione. 

Porozumiewać należy się z Oddzia- 
4em Urzędu Zatrudnienia w Jeleniej 
Górze. 


SPÓŁDZIELNIA KSIĘGARSKA „O. 

GNISKO'—WYTWÓRNIA PRZYRZ. 

LABORATORYJNYCH, ODDZIAŁ 
W GLIWICACH POSZUKUJE : 


4dmuchaczy szkła laboratoryjnego 
(wydmuchiwanie szkieł |aboratoryj: 
nych w ogniu palnika dmuchawko. 
wo - gazowego z rurek szklanych). 


Warunki płacy: od 14.000 do 
20.000 zł. mieś. 
Porozumiewać należy się z Od- 


działem Urzędu Zatrudnienia w Gli- 
wicach, ul. Górnych Wałów 7. 


ZARZĄD PAŃSTWOWYCH NIERU- 

CHOMOŚCI ZIEMSKICH, ZESPÓŁ 

LIPÓWKA, POW. BRANIEWO,WOJ. 
OLSZTYŃSKIE POSZUKUJE : 


100 robotników 
Warunki płacy: 
rowej. 
Mieszkanie zapewnione. 
Porozumiewać należy się z Insty. 


do robót leśnych. 
wg umowy zbio- 


tueją Zastępczą Urzędu Zatrudnienia | 


przy Zarządzie Miejskim 'w Branie: 
wie, woj. olsztyńskie. | 


PAŃSTWOWA FABRYKA SKLE- 
JEK, OKLEIN I PŁYT w PISZU, 
WOJ. OLSZTYŃSKIE POSZUKUJE: 


betoniarzy, 

cieśli. 

Znalezienie mieszkania nie sprawia 
trudności. 

Porozumiewać należy się z Urzę- 
dem Zatrudnienia w Olsztynie, ul. 
Stalina 21. 


INSPEKTORAT SZKOLNY W SŁA- 
WNIE, UL. ŻYMIERSKIEGO 9 PO- 
SZUKUJE: 


100 nauczycieli szkół powszech- 
nych, 

98 wychowawczyń przedszkoli lub 
kandydatek na  wychowawczynie, 
które zostaną wysłane na kurs do- 
kształcający. 

Od kandydatek na ochroniarki wy- 
magane minimum 7 oddziałów szk. 
powsz. 

Warunki płacy wg umowy zbioro- 
wej. 

Mieszkanie służbowe. 

Porozumiewać należy się z Insty- 
tucją Zastępczą U. Z. przy Zarządzie 
Miejskim w Sławnie, woj. szczeciń” 
skie. 


ZJEDNOCZENIE HUT SZKŁA OKR. 
DOLN. ŚLĄSKA W JELENIEJ Gó- 
RZE, UL. 3 MAJA 25 POSZUKUJE 
DO HUTY SZKŁA W SZCZYTNIE: 


10 kuglerów, 5 kwasiarzy, 10 hut. 
ników, 10 bankarzy, 7 szliłierzy. 

Wynagrodzenie od 4 do 10 tysię- 
cy zł miesięcznie į stołówka. 

Mieszkanie zapewnione. 


„godzinę. 


Porozumiewać należy się z Od- 
działem Urzędu Zatrudnienia w Je- 
leniej Górze, ul. Grottgera 1. 


DOLNOSLASKIE: GAZOCIAGI DA- 
LEKOSIĘŻNE „DALGAZ“ W WAŁ- 


BRZYCHU, UL. KOŚCIUSZKI N | | 

hi | CZYCH W SZOPIENICACH POSZU- ; czącą” fragment listu nadestanego przez 
: . A jednego z czytelników: 

7 formierzy do odlewni żeliwa, 2 E 

spawaczy autogenicznych oraz elekt- Š 

rycznych, 4 ślusarzy warsztatowych, | 

l frezera, 2 kotlarzy, 2 tokarży, 2 ko- $ 


POSZUKUJĄ: 


a) 1 inżyniera-chemika na stano- 
wisko naczelnika wycz. produkcji, 
b) 1 inżyniera wzgl. technika chem. 
na stanowisko kierownika oddz. pro- 
dukcji stacji kompresorów, c) t tech- 
nika mierniczego, d) 1 teclinika bu- 
dowlanego, e) I laboranta, t) I star- 
szego księgowego, g) 2 monterów 
urządzeń gazowych, h) 1. mechaniką 
precyz. samochod. 


Warunki płacy: 
pod a) 3—5 grup. uposaż. 
„ b) 3—6 ,, i) 
„ ©, d, 1).5—7 grup. uposaż. 
„ e) 6—10 grup. uposaż. 
» g) od 16 do 17 zł. na godz. 
» h) od 18 do 20 zł. na godz. 


Porozumiewać należy się z Od- 
czjałem Urzędu Zatrudnienia w Wał- 
brzychu, ul. Stalina 20. .. 


STOLARNIA MECHANICZNA WIE- 

CZOREK JERZY W SZCZECINIE, 

UL. KRÓLOWEJ JADWIGI NR 46, 
POSZUKUJE OD ZARAZ: 


6 czeladhików wzgl. wykwaliłiko- 
wanych stolarzy meblawo - budo- 
wlanych. 2 

Warunki pracy: 8 

Warunki płacy: od 


godzin dziennie. 
40 do 70 zł. na 


t 


INFORMATOR RE 


UWAGA REPATRIANCI 
POSZUKUJĄ SWYCH RODZIN 
W AMERYCE 


Centralne Biuro Adresowe- przy 
Konsulacie Generalnym Rzeczypos- 
politej Poiskiej w New.York'u zwra. 
ca się do poszukujących swych ro- 
dzin na terenie USA z następująca 
prosbą: 

Zwracający się o poszukiwania 
osób w U.S.A. winni: podawać na- 
zwiska tych osób, imiona, nazwy 
miast, ulic czy Stanów literami 
drukowanymi. Nazwy te winny 
być -podane w pierwszym przy- 
padku. 

Bardzo ważny i ułatwiający po- 
szukiwania jest stary znany adres, 
choćby zniekształcony przez za- 
pomnienie. 


We wnioskach (w listach) na. 


poszukiwania nie należy pisać o 


innych sprawach, czy zamieszcząć 


dem 


Str. 7 


= 


DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY 


Dla samotnych Firma zapewnia 
zakwaterowanie. 

Porozumiewać 
Kaszubska 52. 
DYREKCJA "ZAKŁADÓW HUTNIL 


KUJE: 


wali. 


Warunki płacy: wg umowy zbio- | 


rowej. 


Dyrekcja Zakładów dla rodzin pra: $ 


cowników mieszkań nie zapewnia, 


natomiast pracujący mogą być umie- | 


szczeni z barakach zakłaćcowych. 
Porozumiewać 
10a. 


słowicach, ul. 


223 — 65. 


Zachęty 


CEMENTOWNIA W PODGRODZIU, 
POW. BOLESŁAWIEC, WOJ. WRO- 
CŁAWSKIE, POSZUKUJE: 


a) 1 inżyniera mechanika, b) 1 
technika - elektryka, c) 4 kreślarzy, 
d) 2 minerów. 

Warunki płacy: pod a,b) — 12.000 
zł, miesięcznie, pod c) — 10.000 zł. 
miesięcznie, pod d) — płaca okolo 
30 zł. na godz. a w-okresie minowa' 
nia 1.000 zł. dziennie. 

Mieszkanie dla wszystkich zapew- 
wone SS i 

Porozumiewać należy się z Urzę- 
dem Zatrudnienia we Wrocławiu, ul. 
Cybulskiego 20. 


PATRIANTA 


szczegóły nieistotne I nie mające 

związku z poszukiwaniami. 

Ci którzy piszą do swoich krew- 
nych lub znajomych w Stanach 
Ziedu. na znany im adres winni 
cały adres wypisywać literami dru- 
kowanymi w kolejności im poda- 
nej, wymieniając nazwy w pier- 
wszym przypadku, bez tytułowa- 
nia „Wielmożny Pan“ czy po- 
dobnie, bo listonosze nie znający 
języka polskiego biorą je niekiedy 
za nazwiska, i bez dodawania do 
nazwisk kobiet końcówek, „owa, 
ówna“ itp. 

Listy w sprawie poszukiwania na 
terenie USA należy adresować na- 
stępująco; 

Central Address Locating Bureau 

vith the 

Consulate General 

Of The Republic Of Poland 

New Jork 

149-151 East 67 th Shrect. 


Repatriacja 


Dnia 23 bm. przybył do portu polskiego 
z Anglii statek Esiern - Prince, którym 
powróciło do kraiu 1.196 osób. Ze strely a- 
merykańskiej przybyły dwa transporty re- 
patriantów. Jeden z Lauf przywiózł 646 o- 
sób, a drugi z Koburgu 394 osoby. 

Ponadto przybył transcort górników z 
Francji z miejscowości Brie, Fkczący 489 o- 
sób. Górnicy zostaną zatrudnieni w kopal- 
niach węgla w Zabrzu. 


Pociągiem U.N.R.R.A., cpuściło Rzym w 
qowym transporcie 126 repatriantów po” 
skich. -do których „w Wenecji. dołączyło się 
400 repatriantów zę- Środkowego Wschodu: 
Równocześnie. do portu w -Genui rzybił 
statek egipski, przywożąc 383 Polaków z 


Afryki Wschodniej, Oczekują oni na po- 
ciąg repatriacyjny PCK. którym powrócą 
do kraju wraz z kilkudziesięcioma Polakami 
z północnych Wloch, 


Dnia 20 bm. przybył do Gliwic tran- 
sport górników reemigrantów z Francji, o- 
bejmujący 253 osoby. W tym samym dniu 
pociag Amerykańskiego Czerwonego Krzy- 
ża przywiózł 139 osób nerwowo chorych, 
którzy nabawi.i się choroby w obozach i w 
niemieckich zakładach pracy. Władze skie- 
rowały ich do zakładu w Kochorowie pod 
Bydgoszczą. 

Usiatnio przybył do Bytomia 
30 rodzin górniczych polskich 
tów z Belgii. 


należy się z Oc. Ę 
cziałem Urzędu Zatrudnienia w My: | 
ergi 


myśle itp. W końcu dodał łagodniej: 


transport 
reemigran- 


i Bez komentarzy 


Wiele się pisze w emgracyjnej præsis 
polskiej o istniejących możliwościach 


i catrudnienia Polaków na szerokim świe- 
należy się z Urzę- | cie. 


Zatrudnienia w Szczecinie, ul. | 


Jakże często jednak w tych samych ga- 


| zetach pojawiają się wiadomości mówiące 
| coś wręcz odmiennego. 


Cytujemy za „londyńską” „Polską Wał 


„NWastrojony jak najbardziej optymie 
stycznie, udałem się na Sussex Gardens 
i tam z miejsca zostałem oblany ku- 
blem zimnej wody. Gdy wszedłem do 
biura, urzędnik dosłownie warknął na 
»nnie po angielsku: 

— (Czego pan chce? 

Wyjaśniłem, że przyszedłem dowie- 
dzieć się o pracę. Urzędnik szorstktm 
tonen. 

— Kto pan jest? Szewc... krawiec...? 

Odpowiedziałem ze skruchą, że nie- 
stety jestem tylko magistrem prawa. U- 
rzędnikh wzruszył ramionami i ze złością 
wskazał na papiery dodając, źe dyspo- 
kuje jedynie posadami dla szewców, 
krawców, a głównie dla robotników nie- 
wybkwalifikowanych itd., więc cóż ja 
chcę, aby ze mną zrobił. Poprosiłem 
możliwie uprzejmym tonem o radę. Mu- 
siałen wysłuchać dłuższego przemówie- 
nia na temat rządu, położenia gospodar 
czego Anglii, ograniczeń w handlu è prze 


— Jedyna rada to iść do City londyńe 
skiego i tam szukać . | 

Uzbroiłem się w cierpliwość; zaczą 
łem chodzić od biura do biura. Wszędzie 
spotykałem się z nadzwyczaj uprzejmym 
przyjęciem. 

„Niestety, przeprowadzone tozsmowy 
przekonały mumie o beznadziejności sytu- 
acji, Jeżeli ktoś pragnie uzyskać posae 
dę pracownika umysłowego, to nie tylko 

` musi biegle władać językiem angielskim, 
ale musi znać także tutejsze metody +4 or- 
ganizację pracy biurowej. stosunki i swy 
czaje panujące w handlu itp...”. 

Jato uzupełnienie tego listu można m. 
inn, podać przykrą ale niestety prawdzi- 
wą wiadomość o przebiegu konferencji 
związku zawodowego techników w Brig- 
thon: l 

„Na dorocznej konferencji związku 
zaw. techników w Brigikon wniesione 
zostały protesty przeciwko sprowadzamiu 
do W. Brytamu zagranicznych sił robos- 
czych. Preyjęta rezolucja domaga się 
przyśpieszenie ) 
pełniejszego wykorzystania rezerw, ist- 
niejących na zewnętrznym rynku pracy. 


W. Brytanii równie wywołała gwałtow- 
ne protesty na kongresie. Delegaci na- 
zywali tyeh żołnierzy faszystami i wyra- 
zili ubolewanie, że rząd brytyjski wpro- 
wadził ich do fabryk i sakładów am 
gielskich”. 


Polacy z Afryk: w.ócą 
do kraju 


Do Paryża przybyła, wracając z Warsza. 
wy, de.egacją wysiedleńców polskich z` 
Afryki, w skład której wchodzą: ksiądz 
Słapa kapelan generainy wysłedieńiców pol- ` 
skich w Afryce wschodniej, ksiądz Szyma” 
niak, misjonarz polski z Rodezji i prof. In-. 
gloi kierownik  szkoinictwa w Afryce 
Wschodnie j. 

Deregaci oświadczyli że celem ich po- 
dróży było zapoznanie się ze stosunkami w 
Posce. De:egacją mała całkowitą swobos 
dẹ forusząnia się po kraju. 

Oświadczyli zgodnie, że .przyszłość Po- 
.aków jest w ich Ojczyźnie”. Dlatego też 
wszyscy delegaci mają zamiar wrócić ra 
stałe do Posski i są przekonani, że gdy o- 
powiedza . Polakom afrykańskim o stosun- 
kach i możliwościach, w Ojczyźnie, wszys” 
cy albo większość, wkrótce powróci do 
kraju. | 


demobilizacji i jak naje 


Obecność żołnierzy armii Andersa w - 


_ szykuje: 


ciuszki blók kuchnia pok. 61 
męża Kencierskiego Jóżefata ur. 20.4 1909 r 


— 
z 


Z terenów 
Aksamitowska ; Helena i Leukadia — 
München ;Neustatierstr. 411. ozupacia a. 
Mmecyłkąńska. poszukują. matki Aksamitow- 
skie; Stanisławy, brata Kazimierza, zau 
Ostatnio w Warszawie. ui. Zlota 51 m 7 
Oraz siostrę Janinę : szwagra Włedys'awa 
Konarzewśkich. zam. ostatnio w Warsza- 
wie, u. Chełmska 20. 

ołażejowski: Tadeusz — West Westfalen 
Kreis Sczst Langewiderwepgz:r. 46 poszu- 


kue: ojca: swego 'zam. gśtatnio w Stryju, 
w. «men.arna Nr „3a woj. lwowskie, Kry 
bv! urzędnikkem wP K P. 

/Barnacki Mie aczysław :4155 C E. & Co 
1917 La5. Supiy. Aro.404 UL; 5 Army 


Lu—g Eberher: kaserne Ludwigsburg. o 
matke „Siuta - Bernacka Marę ur. 
ISO! r. we Lwowie. która: ostatnio zam. 
Lwów ul. Balonowa 10. . 

Bojanowski Michał — Obgz Ebhausen— 
UNRRA Team 5858 Caw  Wirtemnberg! 
poszukuje: 'mathę* Bojaqowską  Rozaite. 
braci Jana: Wojciecha. Antoniego : Józe- 
ja Bojanowskich,'. .siostre -Baka.ec. Marie. 
szwagra Bakalec Stefana, wszvscy zam. o- 
siatnio w Radłowicach. pow. Sambor. 

Ofereszko Edwad i Kuczyński kę slaw 
— Lipari (Messina) Cemro 9 IX  puszuku- 
ją: Ewę. Ignacego i NACZ zam. 
osłainio w. Grodnie, ul. Franciszkańska 
DE TETS |, 0. 7 3 

Denmb:ńska - Pióro Helena Wento-f 
Hamburg ODoz2 w BORN= D= o m. e 23 
-poszukuje: męża „Kazimierza Dembińsk'ego 
Pióro przebywającego ód 1939 r. w Rosji 
oraz bratową Eugenie Dembinską Pióro. 


a 


zam ca 1944.r. w Wilnie. 


Diijakiewicz St. — Esslingen Sckelziorstr. 


4 Pol:'sh Technical Schcol poszukuje: Bła- 
żewiczową Stanisławę i Kozicińska Kry- 
styne zam. Wilno ul. Mostówa 27 oraz 
Szczukę Eugeniusza | Tadeusza  Zeyd:'era 


zem. ostatnio Wilno. . 
Karcelarska Genowefa — 
Preutenerstr. . Obóz Paiski 


„Braunschwsiz 
im. Tad Ko-. 
poszukuje: 


i matkę-Żukowską E.eonorę. zam. ostatnio 
w Warszawie, pl. Kazimierza Wierkiego 


Ni 9 oraz siógżwe. Śliwińska - Żikówską 
Keosadie. ur. [909-r. zam. ina Pradze — 
Box; Kolejowe na ul. Wileńskiej. 

_ Łoński Bronisław —  Lichterstrasse 74 
Gissen U: S. Zonę — poszukuie: rodzinę 


Łodskich — Jana.lat 46. który dostal sie do 
newoi rosyjskiej” w 1939 r. do Krzywego 
Ragu. Rufinę z rodziny Owczuk lat okolo 
49. kiórzv do 1943'r. zam. we wsi Krze- 
ezoty i stamtąd zostali wywiezieni do. Es- 


p” 
Ogłoszenia zamieszczone kiłkakrołnie 


3.2 193] r. | 
Warszawy 
12.8.1944 r. poszukuje matka Czosnow*- 
ską Zofia.. Warszawą. ul. Sękocjńska lla:16 


Czosnowskiego Romam, BE 
w Warszawie. wywiezionego z 
dn. 


Kto wie o losie. Dzwonkowskiego Zyg- 

unta. inż. mechanika. żaginicnego w cza- 
sie powstania warszawskiego. proszony jest 
o powiadomienie- Janiny Siankiewicz 
Szerszeń. Gliwice, ul. Częstochowska 21. 
Goldlusta Jurka - Mariana. um" 23.121930 
w Łodzi. roszukuje.-i- prosi o wiadomość 
Wenda . _ Walichnowska, zam.. Łódź, U. Sien- 
Ea a 37m. Alu: Kędrzyny 

Kunick: Stanisław. który powrócł z An- 
gir 281.47 r. obecnie zamieszkały: War- 
zzwa. ul Ogrodowa: 57- m. 2, poszukuje 
e k .Bronisiawa przebywa- 
'acego ną kuracji we Freisingu. Wracaj do 
kraju. 

Kowalewskiego Aadria, 
57123. Stanisława i Zołi, zam. 
vi Dygasińskiego róg Bochoino:ca. znane” 
go Ww czas'2 „powstąnia warszawskiego w 
oddz;aie „żyrafa”, poszukuje „qic£c i Sio, 


I~- -— 
Spa: ao w ki gó] ul  Dworkowa 


—— 


ur. 1929 r. 
w Warszawi: 


niemieckich 


K&R A JF U 


 zonego w 


? e 


szn w Niemczech oraz ich Svna Piotra iz 
15 edrkę” Sian:sławe.sąt ]02. 


Michalczyk Jan Senwadb. Günd Preu- 


denial 6 pcszukuje:2brali Adama, W Kazis 
mierzą Osieckich. Żureńskiego Edwarda, 
zaim, przed wolną w pow. płońskim. .paczia 


Waruszewo wieś Łosenkowo, Wró»>!ą Jara 
Wraz % rodzima. zaini os atn On we Wsi Uasi 
u pow. Ciechanów, woj. warszawskie. k:Ó- 
FANOW aCZASIE KV ony pracowal w pow. kłaj- 
pelzkim w majątku Gótrhófen i Wojtcza- 
ka Tadzusz4, zam. cztatnio w Łodzi. 

Matusiak Marcin -- Obóz Poiski N:e- 
derhaussten Koblenz poczukujs: Matu- 
siaka Michała ur. 1894 r. we wsi Pęsławi- 
ce, pow. Borków. ostatnio zam. wieś Krzy- 
zanówwa. prow. Kutno gm. Krzyżanów. 

Qrszevska Regina Krystyra Po:'sh 
D P. Camp F.essenbiirg Kr. Neusiedt Ra- 
wera U. 5. Zone poszukuje: Orszewskiego 
Geze wa s Jejedysjawea i Anny, urz1221 r 
w Wiisża t rodzedso Jana Glodzia: i BEziii 
sławy, z Pcdetk:ch z Wilna. 
Faika Jen Osimettingen  Wihelskstr. 
piw. Eaingen W.rtemberzia poszukuje: 
Amdrzsig Palka. Antonine i Pawła 
Anieię i Bron:siawą Pi:eczyko* 
Wizadysława Matisza«, wszyst- 
ostatnio w Smmołowie, pow. Wło. 
woj wałvńske oraz Pałka Wia- 
dyslawa. kłórv kyłów poji w "Zamościu. 
lnż. Roszkowskiego, który był w r. 1921 
i 1022 koasuiem porskim w kKiiewe "da 
rerą:r:.acjji, Polaków z Rosji Sowieckiej do 
Polski — peszukuje rcdziną ^ Wiadomosi 
kierować na urzad parafialny w Msnachium 
Sidiche Aultiahrts Alze 6: 

Tomaszczyk Edward — 14 Ludwigsburg 


14 
Pawł) i 
Wożnzków., 
lan. Adeię 
kich zam. 
GZIMIErZ, 


A'brecntstrazssz 6, poszukujs: Tomaszczy- 
ka Stanisława, Tomaszczyk Lucyny craz 
Tom2szczyx Bronisławy z Kiwerc. 


Wlazło Tarzusz — 14 Ludwigsburg 4155 


pande EM LC BLP ab: Superwis Co. A. 
P. 0.454 le. S. Zone. poszukuje. W!zzło 
Franciszka, Bronisławy i lzabelli Wlazło z 
Kołomyi. 


Woellemburg Maria Unter.uss (Krels 
Ca.e) uż Husach Nr 147 poszukuje: wu:ka 
„aero Piwows:azo Józefą la: 51—52. zam. 
cztatnio w Warszawie i mającego restaura- 
cie razem,z p Anna Woefską. 

Zółkaw:ki Tadeusz Siegelsbzch Kr. 
Sinskein M. S. Zoe rcszukuje: matke Ma- 
riẹ Zdłzowską i siostry Halinę i Barbarę, 
zam. ostatnia w Warszawie ul. Gró'acka 
64a m. 23 oraz ojca, Ziółkowskiego Nzria- 
na. któww przewa) w Niemczech. W n O- 
śgdku Foskinn w Meldorf. 


Kolegów Kes'ekiego Ryszzrda, ur. 1926r. 
mrada EE w - obozach: « Oświęcin 
ka mbuto. Buchenwa.d. Sangerhausen, 
błaga matką o wiadomości. Warszawa 
Prasa. ul. Staiarska 9 m. 10-u gp. Drożdź 
— Halina Kes'cka 

tagune Stan'sławę pcszukuje mąż Hen- 
ryk z dziećmi. Warszawa. ul. Górneśląska 
29 m. 7. Cscbv. które zetknęły się na ob- 
czyźnie z roszukiwaną. prosimv o = sko- 
munikowanie sie z poszukującym. 

Natożuiaka Franciszka, Tr. 20.11.1025 91. 
zam. we ws! Alięsy. gm. Kobylin. poczta 
Grójec, aresztowanego w czerwcu 1944 r. 
„przebywającego na: Paw iaku, poszunu je 
matka Rozzlia Narożn: ak zam, we Wsi Mię- 
sy” am. Kobylin, poczia Gzojec. 


Pekoslawskiego, Lubom:ra. poszukuie żo-” 


—— 


na Heiena Pekoslawska. Warszawa. u. 
Zgoda 9. Osoby, które się zetknęły z po” 
szusiwanym. 'presimy o  sko:nuntkowanie 


się z poszukującą. 

Kto wiedziałky o losie Szczefanowicza 
Zenoną, ur. 25.121920 r. podobno wywie- 
1940 r. do Niemiec z Moatelu- 
pich w Krekowie, proszony jesi o zawia- 


k "FV a a. | 


LUDWIK KAMINSKI 


'*» w Krzywinie woj. poznańskie, — który przed wojną 

"zemigrował do Kanady i tam posiadał browar - po- 

porioyany jest przez Tadeusza Kamińskiego- 
Warszawa, ul. Hoża 8 m. 17 


.— 
s I ag 


Wydawpa; Urząd do spraw Repatriacji Polaków z Zachodu. 


Redakcja, Administracja i Dział Ogłoszeń 
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Rakowiecka 4. 
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domienie matki Anny Szczefanowicz, zam. 


W wa. Żawbórz, ul. Felińskiego 98 m. 1. 


re 


ELSES 

Skwarczyńskiego Henryka, ur. 13.1.1920 r 
zam w Warszawie, u.. Żelazna 27 wywie- 
zionezo w 1940 r. do Mauthausen, roszu- 


rute matka Bronisława Skwarczyńske. War- 
szawa. ul Że!razna 27 m. l6. 


Ogłoszenia zamieszczone jednorazowo 


Matki Andrzejewskiej Sabiny z Piotrow Iny (pow. 


skich, siostry Heleny i brata Józeta, ur. w 
Kooni Stacnhówka gm. Wilodzimierzyc. 
wywiezignych w roku 1939 do Nie:niec, 
ostatnio przebywających: F-ma C. A. H. 
Kieinstertau Bauczyn (Niemcy) poszunu'e 
Ardrze;ewska Zofia. Myszków , ul. Ko 
ściuszki 7]. 

Kto by wiedział. 
Cwrkałska Lodzia i Antoni Reszkiew'cz re- 
patriznc' ze słonurszczyzny. proszony Jest 
o powiedo'nienie Benaczkowskej - Cwikln- 
siel Gilw:ce, ul. Chodoby 6 m. 5. 

Chodasewicz Józety, ur 1921 r. Ireny 
ur. 1923 r..i Sabiny ur. 1929 r., wywiezio- 
nych przez Niemców 1944 r. poszukuje 
matka Cacdąsewicz Maria, Kutno, War- 
sząws<:e Przedniieście 31. 

Dzięciełowskiego Wladys'awa, jeńca wo- 
jennego przebywającego ostatnio w. Niem- 
czech British D. P. Hospita., Hahn n/O.den- 
burg, poszukuje matka Dzięciołowska Józe- 


ia, zam. Nowy Sącz. ul. Chałubińskiego 15. 
Gwizdalewicza Józefa. lat 50 i Gwizda- 
lzwiczą Jerzega ur. 1919 r. zam. w War- 


czawie, ul Chccimska 27. wywiezionych w 
czasie powstar:a z Gestapo do Siutthofu, 
poszusuće Amsa, Gwizdasewicz, Warszawa, 
ta. 4czaNg.8 ny, 18: 

Genuefa z domu Sablińska, ur. 1922 r. w 
Osznianie. Wileńszczyzna, wywieziona do 
cbozu nrzcy w 1944 r., przebywająca cetat- 
n:o Winiersheiin, Kreis Maime jest puszu- 
kiwana przez matkę Waientynę  Traszko 
zam. „Bartoszyce, woj, olsztyńskie, ul. Wa- 
ryńskiego 4.. 

Hermanowskiego FEugeviusza. ur. 11.1. 
1918 r. w Warszawie. syna Michała i Zo- 
r z Zeńzów. zamieszkałego ostatnio w 
Warszawie, ul. Muarska:3, wywieziorego 
w. czasiż powsiania'do Oświęcimia, poszu- 


kują żona Antena. „Hermaqows; Za- 
brze — Biskuvice. ul. Bytomska 15 m. 4. 
Jacińskiego Marc:sea - Edwarda, ur. 
28.12.1922 r. w Warszawie. syra Władysła- 
a i Mar'i-z Dwórzynskich, zam. w War- 
sw.s. Ochota, ul. Tarczyńska 9. zabrane” 
go z Warszawy 19 września 1940 r. do.O0- 
święcimia nr 4778, poszukuje matka. oj- 
ciec i brat. Warszawa — Czemniaków, ul. 


Pozichczążych 99 m. 8. 

Kuglera Feliksa, ur. 1889 r. i Kuglera Je; 
rzego ur. 20.9.1922 r. w Warszawie, synów 
Fe!'ksa i Stanisławy Zakrzewskiej, wywie- 
zionych po powstaniu do Gross - Rosen, 
poszukuje Halina- Połocka. Warszawa. pl. 
Grzybowski 2 m. 5. Ktoko:wiek wiedzżałby 
o losie poszukiwanych, proszony jest o fo- 
danie wiadomości. 

mo kietka Zygmunta, zam. w Warszawie. 

„ Wolska 109; zagmionego w czasie po- 
wsian'ą Do 'szuku ie Kakietek Ryszard, Łódź, 
ui. Nzsrutowicza 25. , 

Kolasa Stanisław, poszukuje żony Kola- 
sy Rozali z d. Piźniuk ur. 1909 r. w Stry- 
iu oraz svnów Zygmunta i Władysława. 
Kto by cośxo.wiek wiedział o tych oschach, 
proszony jest o-podanie wiadomości na a- 
dres: Koiasa Stanisław, Lądek Zdrój, Rynek 
2, row. bvstrzycki, Dolny Śląsk, 

Malika Wacława, ostatnio przebywające- 
go w W:sdniu, poszukuja rodzice, Warsza- 
wą, ul. Pańska 105 m. 58. Anie'a i Kazi- 
mierz Malikowie. i 

Madalińskiego Henryka, ur. 17.9,.1925 r. 
svna Szczepana + Marii. wedzianesn jesie- 
nią 1946 r. w Obozie. Po'skim w Wisbaden. 
paszukuje i prosi o wiadomość matka Ma- 


rtia Madasñska zam. Warszawa, uł. Ks. Ja- 
nusza I! m. 4. 
Madalnskiego Henryka. ur. 1916 r. z 


Wieńszczyzny cd r. 1941 przebywającego 
w- Świśłocżzy k. 
Osłowsza, woj. 
29 — 2. 
Makara Romualda. s. Stanisława i Marii 
ur. 12,5.1927 r. w Radz:wiłkach pow. Grod- 
no, Stanisława. s. Jana.i Wiktorii, ur. w 
Radziwi!k tach. ieńców abczu Buchenwaid. 
roszukuie Makarówna Wanda, Wrocław, ul. 


Kurkowa 67 m. 6. 

Nosewicz Kazimiery, lat 46. przebywają” 
ce! w 19% r. w Rosji z dziećrri. craz Ra- 
renowskiego Michała, lat 56 z Wileńszczyz- 


Szczecin, ul. Chrobrego 


Redak:or pbrzyrmuie codziennie od 


gdzie obecnie przebywa. 


Gredna. poszuku'e Janina | 


zam. w Warszawie, ul. 


22: (73) 


Zarębskiego Stanisława, ur. 4.2.1920 r. 
Ciepła. 19. zaginio” 
nego w 1944 r. poszukują rodzice. Osoby, 

kióre moziyby udzielić wiedomości o z2- 
ginionym, proszone sa o zawiądomiznie. 
Warszawa, ul Wawelska- „Domki Fuiszie', 
ko. WII 7 dom. 


Lida). po szukuje NOE Jan 
. z2zm Częstochowa, uu. Bystra: 7 
Qigi Jakubczak i dwóch synów: Jana i A- 


natoa. którzy prawdopodobnie powrócili 2 


| pólnocnego Kazekstanu w 1946 r. do Kraju, 


| ką Karola i Ireny poszukuje 


poszukuje Jakubczyk Micnał. Ktokzniek 


może udzeić wiadomości, proszony“ jest 
kierować ie na adres: Wrocław, u... Party- 
zadiów, 55 mel: | 

Prusaka Józefa, ur. 28.2,1907 r. zam. w 
Warszawie. ul. Ciepła 49. zaz:niorńtego w 
czasie powstania, pcszukuje siostra Jen- 
kowska Leokadia. Warsżawaą — Praga, ul. 
Św. Winceniero 24 m. 9. 

Padraka Ryszarda. ur. 2.1.1922 r. zam. w 


2 


Srebrna zaginionego -W 
posziikuja: rcäzice Stefen 


Warszawie, u:i. 
czasie powstaną, 


i Leokadia Padrak. Radość, ul. Konarskie- 
go Ś. 
Ptak Piotr "przebywający u gosroderza 


Martin Lltgens w Karze Hannover A. A Rüs- 
neburg — wracaj do kraju. prosi żona i dzie” 
ci. Marianna Ptak wieś Czachów oh 
Ożarów k. Ozatowa Kieleckiego. 

Popowicza Władysława z Trembowui, któ- 
ry opiekuje się Soniak Krystyna lat 9.- cór- 
Białoskórsza 
Antonina zam. Szczecin ul. Jagiellońska 92, 
u iryzjera Spó.nickiego. 

Rytka Lucjana. ur. 14.6.1922 r. w Żuko” 
(wie, zam. w ŚSwięcicach, wywiezionego do 
Buchenwa!ldu. poszukuje matka . i . siostra 
Wanda. Święcice, poczta Józefów, rac Ra- 
dzików. 

Senffa Jerzego, ur. 24.10.1906. r. w. Ber- 
linie zam. przed wojną w Poznaniu ul: Kra- 
marska 9 m. 10. zabranego do Niemiec w 
styczniu 1945 r. poszukuje matka: Stani. 
sława Senffowa z d. Sikorska zam. w Po- 
mieniu, ul, Doa Il M4. 

Szumegę Edwarda, ur. 30.7.1924 r. w Gis 
ściu Zięlonym. s, Michała: i Jadwigi, zabra 
nego na roboly do Niemiec, edżie  piaco” 
wal u gospodarza nazwiskiem Martin Seitz, 
w Hartenhof. post Landerhofen. -poszukuje 
matka Jadwiga Szumega, zam. w Krakowie. 


Kto przebywał w obozie Gross - Rosen z 
Twęrdachlibem  Miłoszem, „nr więźnia 
12558. gorąco rrosi żona 0 - wiadomości, 


Warszawa. ul. Brzeska 6 -m.- 4. Łucja Twen- 
doch.ibowa, 

Aaniela Mądrzak, urodzona d. 3.1.1922 r. 
w Warszawie zosiała wywieziona podczas 
powstania do qbozu -w  -Rowensbriick 
Nr 58842. Biox 28, poszukiwana jest przez 
J. Mądrzak, Warszawa Praga, Piotra 
Skargi 4| — 22, si 

Stanisława Wasika; ur. 2244914- r; zam. 
w Warszawie, ul. Fabryczna Nr 10, syna 
Franciszka i Henryki, wziętego 'na wojrie W 
1939 r. poszukuje matka Henryka Wasik; 
zam. w Ursusie, Matejki 3—7. 


ŻÓŁKOŚ LEQN, PRZEBYWAJĄCY W 
NIEMCZECH WZYWANY JEST DO PO- 
WROTU PRZEZ SIOSTRĘ: EMILIĘ KON- 
STANCJĘ ŻÓŁKOŚ Z MĘŻA KLIGLICH. 
MATKĄ ŻYJE — EMILIA KONSTANCJA 


Rog 


KLIGLICH, NOWA SÓL, UL, M. FO- 
CHA 3, DOLNY ŚLĄSK. 
Każdego z kolegów, który wie o losie 


Dziadułskiego z obozu koncentra- 
Nr „więźnia 


„255 46 sew. 


Adama 
cyjnego aż Hamburg, 


pa m > $ 


18418, wyslanego transporlem 14 kwietnia 
1945 r. w kierunku Berge-Belsen o wia- 


domcść prosi kolega obozowy Stasiak Bo- 
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